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Pokój lozański.
BĘDZIE PODPISANY 25 LIPCA, ^

Lozanna. (PAT). Delcgacya turecka doszła do 
porozumienia z sojusznikami w sprawie ewakuacyl 
okrętów wojennych państw koalicyjnych z cieśnin, 
w których dotychczas natrafiano na największe 
trudności, a które to trudności zostały wreszcie 
usunięte. Podpisanie pokoju ma się odbyć 24 albo 
25 llpca. Zaproszono delegacyę rosyjską, aby przy­
była w ciągu najbliższych 5 dni.

Zwycięstwo Ismeta paszy.
..Wiedeń. (PAT). .„N-. Fr. Fita>óe“ donosi * L o ­

zanny pod datą 17 b. m.: Porozumienie osiągnięte 
wczoraj w nocy między aliantami a Turkami doty­
czy następujących spraw:

1. Alianci mają prawo w razie potrzeby zatrzy­
mać na wodach tureckich po jednym swoim krążo­
wniku i po dwa torpedowce, aż do końca grudnia 
1923 roku. Jeżeli konweneya w sprawie cie­
śnin do tego terminu nie będzie ratyfikowana, to 
układ ten będzie mnany za rozwiązany.

2. Żądanie co do Regie generale de Chemin de

Fer będzie podtrzymane. 'Jeżeliby Turcy zamie­
rzali końcesye kolejowe, udzielone towarzystwu 
Chester w ciągu pięciu lat oddać innemu konsor­
cjum, to Regie generale de Chemia de Fer ma 
prawo zabiegać o te koncesje.

3. To samo odnosi się do towarzystwa Vickers 
Armstrong.

4. Porozumienie w sprawie tureckich terenów 
naftowych nie nastąpiło. Natomiast delegacya an­
gielska ograniczyła się do złożenia oświadczenia, 
że zastrzega sobie prawo występowania V  obro­
nie interesów tureckich terenów naftowych.

F u i  u o u im o iu o  p o ir j i  ~ L m n

stji naftowych oznacza zwycięstwo Ismeta paszy. 
W obu sprawach koncesyi dla towarzystwa Arm­
strong i dla Regle generale de Chemin de Fer 
ustąpili alianci. Oba te towarzystwa nie otrzyma­
ły odnowienia koncesji z roku 1914 i będą tylko 
miały prawo zabiegać o to jako równorzędne, je­
żeli końcesye będą na nowo rozdawane.

Wielka walka między Standard oil Comp. 
a angielskiem towarzystwem naftowem względnie 
Anglo-Persian Comp. ustała w ostatniej chwili.

Zi Witosem a przeciw Dąbskiemu.
Tarnów. (Telef. wł.) W sali „Sokoła" odbył się 

wiec P. S. L. Zjechało się półtrzecia tysiąca de­
legatów. Przewodniczył obradom pos. Bojko, wice­
marszałek Sejmu. Premiera Witosa powitano owa­
cyjnie, poczem przedstawił on konieczność ratowa­
nia kraju przez utworzenie narodowej większości 
w Sejmie. Stoimy wobec alternatywy oddania de­
cydującego wpływu mniejszościom narodowym 
lub utworzeniu zwartej większości, opartej na pro­
gramie konieczności państwowych i ludowych. Je­
dną z pierwszych wśród nich jest sprawa refor­
my rolnej, która znajduje się w fazie końcowych 
przygotowań, tak, że w jesieni Sejm będzie mógł 
przez uchwalenie potrzebnych nowel oddać ją do 
urzeczywistnienia.

W następnej dyskusyi uchwalono wśród entu­
zjazmu rezolucję, wyrażającą uznanie prez. Wito­
sowi i potępienie dla posłów i senatorów,, którzy 
przez wystąpienie razem z posłem Dąbskim z klu­
bu „Piasta" utrudniają uzdrowienie państwa. We­
zwano ich do złożenia mandatów’, którymi się 
sprzeniewierzyli.

Komisarz antydrożyźniany.
Warszawa. (PAT) Wbrew pierwotnemu pro­

jektowi przeniesienia nadzwyczajnego komisarjatu 
do walki z drożyzną z Ministerstwa spraw wewnę­
trznych z powrotem do Ministerstwa skarbu, nad­
zwyczajny komisarjat pozostanie przy IVI. .S W. 
W  najbliższych dniach ma nastąpić nominacja ko­
misarza do zwalczania drożyzny (po dymisji p. 
Hartleba).

Komoniśei przy robocie.
Warszawa. (AW.) „Przegląd Wieczorny" do­

nosi, iż do strajku metalowców w Warszawie 
przyczynili się komuniści, którzy groźbami i ter­
rorem zmuszali robotników do porzucenia pracy.
Robotnicy metalowi są uposażeni dostatecznie, 
tak, iż próby strajku należy uważać za akcję cie­
mnych żywiołów antypaństwowych.

Strajk częściowy w Warszawie.
Warszawa, (Telef. wł.) W Warszawie strajku­

ją robotnicy tylko w przedsiębiorstwach „Poci­
sku0 i „Parowozów”.

Dnia 16 b. m. fabryki żyrardowskie objęte są 
strajkiem generalnym. Strajk ma podłoże czysto 
ekonomiczne.

jk w Gisłej-Sislsko.

i t z e

Biała. (Telef. wł.) Sytuacja strajkowa niezmie­
niona. Delegat Min. pracy, p. Wojtkiewicz, rozpo* 
czął pertraktacje z fabrykantami i przedstawicie­
lami robotników. Fabrykanci nie tają się z tem. 
że nieustępliwością wobec żądań robotników chcą 
wymusić na rządzie zniesienie przepisów dewi­
zowych.

Organizacje chrzęść, robotników j enperowcy 
tworzą w konferencjach jeden blok.

Paryż. (PAT). Benesz wręczył Millerandowi 
odznaki wielkiego krzyża orderu Białego Lwa,

Wytyczne.
Konkordaty, zawierane przez rządy po­

szczególnych państw ze Stolicą Apostolską, 
nosizą na sobie cechy kontraktu, do którego 
zawarcia stają dwaj kontrahenci, każdy 
w swoim zakresie działania niezależny. Ubez­
pieczają więc sobie wolność i niezależność, 
ustalają sposób rozwiązania kwestyi wątpli­
wych i w zamian za pewne wizajemne świad­
czenia zapewniają sobie odpowiednie przywi­
leje prawne.

I  tak Kościół otrzymuje zapewnienie woł-

w zarządzie, sprawami kościelnemi, możność 
niekrępowanego politycznemi przeszkodami 
spełniania obowiązków duszpasterskich prze* 
duchowieństwo świeckie i zakonne. Poza dzie­
dziną czysto kościelną wchodzą ta jeszcze 
w girę: szkoła i ustawodawstwo. Odnośnie do 
pierwszej Kościół zastrzega sobie prawo za­
kładania szkół prywatnych i zakonnych i nad­
zór nad wychowaniem religijnem młodzieży 
szkolnej. Co do drugiego, domaga się od pań* 
stwa przyjęcia prawa kościelnego, jako zasa­
dy ustawodawstwa małżeńskiego dla katoli­
ków.

Dla umożliwienia trwałości tego religijno- 
moralnego wpływu na społeczeństwo^ domaga 
się Kościół odpowiedniej ze strony państwa 
pomocy, a więc prawnej ochrony Kościoła 
przy wykonywaniu obowiązków przez jego 
urzędników i materialnego ich uposażenia, przez 
państwo. i \

Państwo również ze swej strony stawia 
żądania. Tak, jak postulaty Kościoła nie mo­
gą w niozem zagrażać suwerenności państwa, 
tak samó i państwo ma prawo do żądania tego 
tylko, ile da się pogodzić z wolnością Kościo­
ła. Najważniejszem z nich jest, by obsadzanie 
wyższych zwłaszcza urzędów kościelnych do­
konywało się w porozumieniu z rządem pań­
stwowym. Jest rzeczą jasną, że dla państwa 
i jego rządu nie może być rzeczą obojętną sto­
sunek biskupa do państwa. Stolica Apostol­
ska też nie uchyla się w razie potrzeby od po­
rozumiewania się z rządami przy nominacjach' 
kościelnych. Państwo zaś polslde, w  obrębie 
którego mieszkają katolicy różnych narodo­
wości, ma zupełne prawo starania się o* gwa­
rancje, by wyższe urzędy kościelne mogli obej­
mować tylko lojalni wobec niego dostojnicy 
kościelni. A  uzyskanie takich gwarąncji jest 
możliwe, czego dowodem są wszystkie prawie 
nowsze konkordaty. Zwyczajnie także Kościół 
zobowiązuje się konkordatem do nabożeństw; 
i modlitw za pomyślność państy/a i jego rzą­
dów. ■ ! i *  ̂ i

Jak z nakreślonego wyżej (oczywiście his 
wyczerpująco) zestawienia głównych spraw,
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Wzmocnienie stanowiska Francji.
Wiedeń. (PAT) *N. Pr. Press©” doooel z Lon­

dynu; w Anglji coraz silniej -występują głosy, 
"które twierdzą, te polityka interwecji Anglji by ta 
z grunta fałszywa, ponieważ widocznie wzm°cnib» 
opór Niemiec. Głosy te wyrażają się za tem, 4© 
najtrafnie|szem byłoby, gdyby Niemców zmusió 
do zaniechana biernego oporu. Mogłoby to nastą­
pić w tem sposób, że Anglja uznałaby, iż stanowi­
sko Francji w sprawie zagłębia Ruhry jest słu­
szne, z czego Niemcy musiałyby wyismuć kon­
sekwencje.

LORD CURZON KONFERUJE.
Londyn. (PAT). „Daily TeŁ‘‘ donosi że lord

Curzon przyjął wczoraj ambasadora francuskiego, 
a następnie ambasadora włoskiego.

Francja nie zmieni polityki.
Paryż. (AW) Brano Reutera, podając sprawo­

zdani© o ostatniej mowie Poincarego, określa Ją 
'jako pośrednią odpowiedź dla premiera angielskie­
go, która wskazuje na tios że polityka francuska 
nie ulegnie zmianie.

Wedle „New Yorik Harald’4, angielskie koła po­
lityczne uważają przesłanie projektu odpowiedzi 
dla Niemiec po odstatmiej mowie Poiucarego już 
tylko za czystą formalnośó.

Ltóre mają wejść naJ porządek cGzienmy obrad 
konkordatowych", wynika, w* itótóByeh warun­
kach układ może nastąpić dość stosunkowo 
gładko.

Konstytucja w  § 114 postanawiaj ze „Ko­
ściół rządzi się swojemi prawami**; jakiekol­
wiek więc ograniczenie Kościoła prawami ka­
gańców emi lub nadzór państwofwy nad wyko­
nywaniem urzędu kościelnego przetz. ducho­
wieństwo (czego teię <łomagała pewna część 
posłów „Wyzwolenia**) byłyby niezgodnemu 
z konstytucją. I trzeba przyznać, że ten' prze­
pis zasadniczej ustawy ułatwia niezmiernie 
uzgodnienie stosunków Kościoła do państwa. 
Logiczną bowiem jego konsekwencją jest 
przyjęcie przez państwo kanonicznego przepi­
su odnośnie do nauki religji w  szkole i obo­
wiązującego katolików ustawodawstwa mał­
żeńskiego. Stolica Apostoł, domaga się odno­
śnie do nauki religji, by ci, którzy jej udzie­
lają. mieli do tego upoważnienie od biskupa, 
a władzy kościelnej przysługiwało prawo nad­
zoru nad religijnem wychowaniem młodzieży. 
Nie trudno stwierdzić, że możliwe pod tym 
względem, trudności pierzchają, o He się je 
rozważy w związku z odńiośnymi przepisami 
konstytucji o szkole (§ 120, który postana­
wia. że ,dderównictwo i nadzór nauki religji 
w szkoła ćh należy do właściwego związku re­
ligijnego4*). ‘ • ' {‘i? ;

Co się tyczy ustawodawstwa małżeńskie­
go. to chwilowo przynajmniej istnieje pewna 
trudność. Komisja bowiem kodyfikacyjna nie 
, zdążyła jeszcze ukończyć Swoich prac z tego 
działu .prawodawstwa; państwo polskie nie za­
jęło więc w  tej sprawie jeszcze stanowiska. 
Skutkiem togo także komisja .konkordatowa 
ze strony państwa wie ma się O co w  układach 
ze Stolicą Apostolską; oprzeć. Prof. Abraham 
radzi (,(Praegląd! Współczesny**, grudzień 1922) 
,by w  rokowaniach o konkordat ten1 punkt 
opuścić i „pozostawić w  zawieszeniu d!o ewen­
tualnych późniejszych układów**, a tymczasem 
prac konkordatowych nie przerywać. Skut­
kiem tego w rasie ich ukończenia Sejm sta­
nąłby wobec ratyfikacji niekompletnego^ ukła- 

w nim iednega z naiwaśmeiszydi

Pozwalamy sobie zauważyć, że takie omi­
nięcie tnidtoości mogłoby się fatalnie odbić na 
samym układzie. Dodatkowe rozprawy nad 
prawem małżeńsldem mogłyby dać w  Wyniku 
postanowienia zupełnie niezgodne ż prtzyję- 
temi poprzednio uchwałami. Konkordat musi 
ożywiać jedna myśl zasadnicza; nio może być 
zlepkiem różnych poglądów. Wobec tego ńaj- 
lepiejby było, gdyby komisja konkordatowa 
przyjęła jeden zasadniczy pogląd odnośnie do 
prawa małżeńskiego i nie czekając! na ewen­
tualne uchwały komisji kondyfikaoyfjnej przed­
stawiła sejmowi także i w tej sprawie swoje 
wnioski.

Na jakiej zasadzie należałoby4 oprzeć etar 
nowisko państwa w  tej sprawie? Wskazówką 
poza żądaniem katolików winnal byó bardzo 
silna opinja w  kołach’ prawniczych dziś panu­
jąca, że jedynie przyjęcie prawa kanoniczne­
go co do małżeństwa może służyć za podsta­
wę politycznego ustawodawstwa małżeńskiego. 
Podobno komisja kodyfikacyjna otrzymała 
szereg takich właśnie opinji z kół prawniczych*.

Pozostaje wreszcie sprawa uposażenia du­
chowieństwa. Projektowana reforma rolna wy- 
7ńnga oczywiście odpowiedniego ekwiwalentu 
dla Kościoła; żaden rząd, oparty o społeczeń­
stwo, nie może o tem zapominać. Powtóre. 
u dugi. odda wane przez Kościół państwu, win­
n y  być w odpowiedniej formie honorowane. 
Spn wa ja sn a  na pozór, a jednak najeżona 
trudnościam i, tak że względu na gospodarcze 
położenie państwa, jak i duże apetyty na­
szych radykałów.

v Mimo to, sądzimy, ani te, ani inne trudno­
ści nie powinny naszego rządu powstrzymać 
od układów konkordatowych. Pomyślnym zaś 
znakiem, jak słusznie stwierdza prof. Abraham, 
dla nich jest fakt, że na Stolicy Apostolskiej 
zasiada obecnie b. Nuncjusz w Polsce, obezna­
ny z naszymi warunkami i szczerze nam ży­
czliw y. Pejot.

Londyn. (PAT). Strajk robotników portowych 
rozszerza się. Ogółem strajkuje przeszło 50.000 
lud ii. i

Prajekt opoiiżeniowy w kom. uchwalony.
Warszawa. (PAT) Sejmowa komisja budżetowa 

pod p<raewod*nicfŁwem poe. Zdzieehowskiego, przy­
jęła szereg artykułów projektu ustawy o uposaża 
niu funkcyonary uszów państwowych od art. 50 do 
97. Mtaaofwitde załartwicwiio rozdział o Uposażeniu 
nauczycieli 1 prayetąpdtoino do uposażenia wojsko- 
wyęji. Wczoraj po południu ukończ owo dru­
gie czytanie projeiktu. Dziś komisja przystą­
pi do trzeciego czytajrm, poczem pęd obrady Woj­
dzie ustawa o uposażeniu sędziów i prokuratorów.

Warszawa. (PAT). Sejmowa komisya skarbowa 
na posiedzeniu wieczomem ukończyła drugie czy­
tanie projektu ustawy o uposażeniu funkcjonaryu- 
szów państwowych. Jutro komisja przystąpi do 
trzeciego czytania projektu. W posiedzeniu tem 
weźmie udział przedstawiciel centralnego zwią­
zku pracowników państwowych.

Z KOMISJI BUDŻETOWEJ.
Warszawa. (PAT). Na popołudniowem posie­

dzeniu sejmowej komisyji budżetowej przyjęto sze­
reg artykułów od 47—64 projektu ustawy q t.ym- 
czasowem uregulowaniu finansów komunalnych. 
Wszystkie'artykuły przyjęto w brzmieniu rządo- 
wem, z wyjątkiem art. 61. Następne posiedzenie 
jutro o godz. 10.

Podatek majątkowy —  we czwartek.
Warszawa. (PAT). Na posiedzeniu sejmowej 

koanfeyf skarbowej pod przewodnictwem poe. Osie­
ckiego rozpatrywano w dalszym ciągu projekt 
ustawy o tymczasowem uregulowaniu finansów 
komunalnych. Po dyskusji przyjęto szereg nastę­
pujących artykułów: 35, 86, 38, 39, 41, 42, 43, 
44 i 46. Artykuł 40, nadający władzom nadzor­
czym prawo kierowania się względami celowości 
przy rozpatrywaniu uchwał gminnych, skreślono.

Na czwarfkowem posiedzeniu komisyi dnia 
19 b. m. rozpatrywany będzie projekt ustawy
0 podatku majątkowym, uzupełniony przez po­
prawki Rady ministrów.

Warszawa. (PAT). Rada ministrów pod prze­
wodnictwem p. ministra Głąbińskiego w dalszym 
ciągu obradowała nad projektem ustawy o poda­
tku majątkowym. Uchwały powzięte przez Radę 
ministrów, przedstawi minister skarbu sejmowej 
komisji skarbowej.

Zjazd inspiktorów.
Wejherowo. (PAT) Drugi zjazd inspektorów 

szkolnych w Wejherowie rozpoczął się w dniu 9 
b. m. W zjeździe bierze udział około 120 uczestni­
ków z całej Rzeczypospolitej. Ożywione obrady 
toczą się w sali miejscowego seminaryum nau­
czycielskiego. Walne zgromadzenie Związku in­
spektorów szkolnych w Polsce odbędzie się w dniu
18 lipca b. r. Zakończenie zjazdu nastąpi w dniu
19 b. m. Uczestnicy zjazdu w wolnych chwilach 
zwiedzają wybrzeże morskie.

Strajk w łodzi jest częściowy.
Warszawa. (AW) Wedle informacji „Rzeczypo­

spolitej” , Chrześcijański Związek Zawodowy w Łe- 
dzi, biorąc pod uwagę ogólne położenie kraju, ora2 
okoliczność, że strajk byłby na rękę w obecnej 
chwili fabrykantom, zgodził się na podwyżkę
1 większy procent drożyźniany. Z dniem wczoraj 
szym członkowie Związku przystąpili do pracy.

Ułatwienia emigracyjne.
Warszawa, (PAT) Wczoraj o godzinie 8.55 

7j rana na diwtdrzec główmy przyjechał minister pra­
cy Stanów Zjednoczonych, p. James Davis, w to­
warzystwie posła sejmu amerykańskiego, p. 
AsweMa. Gości powitał przedstawiciel poselstwa 
i konsulatu amerykańskiego. Celem przybycia 
gości są kwestje emigracji z Europy do Ameryki 
W  ciągu dnia p. minister Davis i poseł Aswell od­
byli konferencję z przedstawicielami konsularny­
mi amerykańskimi i polskimi Okazuje się, że 
w przyszłości władze polskie i amerykańskie będą 
o4zyniły znaczne ułatwienia rolnikom i robotnikom 
fachowym, udającym się do Ameryki, natomiast 
utrudniony będzie wyjazd dla pozostałych kate­
gorii emigrantów. O*godz. 10.5 wieczorem goście 
opuścili Warsziuwę.

Złapanie świętokradców.
Łódź. (Telef. wł.) Onegdaj po południu przy­

łapała policja dwóch podejrzanych pasażjerów 
w aucie, pomaJowanem na kolor ciemno-zielony, 
t. j. taki, jakim —  według opisu —  zajechał? 
i uciekli sprawcy świętokradzkiej kradzieży w ka­
tedrze gnieźnieńskiej. Byli oni elegancko ubrani, 
lecz zachowanie się ich obudziło czujność policji^ 
aresztowanych odprowadzono do aresztów i jak 
się zdaje, naprowadzą oni policję na trop zbro­
dniarzy, o ile nie wykaże się, że oni są właśnie nimi.

0 PRAWA DLA POLAKÓW W  KOWIEŃSZCZY-
ŻNIE.

Kowno. (PAT). Podczas głosowania w sejmie 
kowieńskim nad budżetem na r. 1923, posłowie 
mniejszości narodowych powstrzymali się od gło­
sowania. Pos. Budzyński z frakcji polskiej i po*. 
Hinderis z frakcyi niemieckiej umotywowali sta­
nowisko swoich partyj tem, że mniejszości polska
1 niemiecka nie uzyskały dotychczas praw przy­
znanych im przez konstytucyę, zaś budżet obecny 
nie zawiera pozycji na pokrycie kosztów, któreby 
powstały z powodu utworzenia odnośnych mini­
sterstw dla spraw tych mniejszości.

TICHON I ŻYWA CERKIEW.
Moskwa. (PAT) Dzienniki tutejsze donoszą, że 

mimo ciągłych napaści t. zw. żywej cerkwi, popu­
larność metrpolity Tichoea wśród ludu rosyjskie­
go nie została zachwiana. Tichon w swoich kaza­
niach nawołuje do wierności dla jednej cerkwi pra­
wosławnej. W Moskwie, w klasztorze Męki Pań­
skiej doszło do bójki między zwolennikami Ticho- 
na a członkami żywej cerkwi.

„Gazeta Warszawska4* w artykule wstępnym 
pt. Antypaństwowa robota44 występuje przeciwko 
twierdzeniom prasy opozycyjnej, jakoby nieobe­
cność min. Seydy na konferencji bałtyckiej wy­
warła przykre wrażenie na przedetawdcieli państw 
bałtyckich i jakoby konferencja ta nie dała dla 
Polski żadnych rezultatów. W odpowiedzi na te 
twierdzenia dziennik powyższy podaje: 1) w ciągu 
rokowań ryskich osiągnięto pełne porozumienie we 
wszystkich poruszanych sprawach politycznych; 
2) na jednomyślny wniosek wszystkich posłów wy­
znaczono jako miejsce następnej konferencji państw 
bałtyckich Warszawę; o) w zakresie spraw eko­
nomicznych powzięła konferencja jednomyślni, 
plan działania na przyszłość; 4) w odpowiedzi na 
zagajenie prezyd. Moy ero wieża przemawiał w imie­
niu wszystkich uczestników przedstawiciel Polski., 
wiceminister Stras'burger.
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Sobotnie posiedzenie włoskiej Iz,by deputowa­
nych przyniosło MussolŁnicmu i rządowi faszy­
stowskiemu wielkie zwycięstwo. Izba nie tylko 
uchwaliła rządowi votum zaufania i to ogromną 
•większością 303 głosów przeciw 147, ale —  co 
.ważniejszo —  zaakceptowała zasady faszystow­
skiej reformy] wyborczej, wniesionej przez rząd 
do parlamentu. Ta druga uchwała zapadła 235 
głosami przeciw 184 przy 77 wstrzymujących się, 
przyczem 9 posłów; stronnictwa katolickiego „po- 
podaria, złamawszy dyscyplinę partyjną, głosowa­
ło za reformą. Zostali oni za to natychmiast a klu­
bu wykluczeni Znajduje się wśród nich 'kilku 
b. podsekretarzy stanu w gabinecie Muisoliniego 
z p. yassallo (podsekr. dla spraw; zagr.) na czele, 
którzy po kohgreeie turyńskim „popolarieha, nie 
oświadczającym się bezwzględnie za rządom fa­
szystowskim, musieli z tego gabinetu ustąpić. Po- 
zatem part ja „popolairicliu, licząca ponad 100 de­
putowanych, zachowała karność zupełną W gło­
sowaniu i pozostaje nalał obok socjalistycznych 
trzech st~ :mictw głównym .przeciwnłkhm pro­
jektu rządowego, usuwającego zacadę proporcjo- 
nałności z ordynacji wyborczej.

Sobotnie głosowanie ma podwójne znaczenie. 
Przedewszystkiem jest cno męsCią proporcjonalnej 
ordynacji wyborczej, wprowadzonej we Włoszech 
(także we Francji i Niemczech) w r. 1918. Obe­
cnie z wielkich europejskich demokracji jedna tyl­
ko Anglja pozostaje jeszęze wierną „zasadzie 
większościowej** i  jednomandatowym okręgom 
wyborczym, nie kwapiąc się wcale, mimo usilnej 
propagandy za proporcjonalnością prowadzonej 
przez Labour Party, z wprowadzeniem tej rzeko­
mo najsprawiedliwszej ordynacji do wyborów par­
lamentarnych. I  w ciągu niewielu lat doczekała się 
już kompromitacji —  tej wprowadzonej we wszysts 
kich niemal krajach ordynacji Wszędzie bowiem 
okazała się proporcjonalność przyczyną roz,prosz­
kowania parlamentu i przeszkodą dla. utworzenia 
stałej i jednolitej większości rządowej. Wszędzie 
korzyść z niej odniosły tylko wielkie i dobrze zor­
ganizowane stronnictwa. Zwyciężała w wyborach 
raczej maszyna partyjna, niż pre^ram lub talent 
kandydata.

Rozczarowanie do proporcjonalności było głó­
wnym sprzymierzeńcem Museoliniego w jego wal­
ce o nową ordynację i można obecnie przypu­
szczać, że głosowanie sobotnie na Monte CSittorio

stanie się teraz i dla innych krajów hasłem do 
odwrotu od tak do niedawna modnej i uważanej 
za ultrademokratyzm proporcjonalności.

Ale w sobotę zwyciężyła nie tylko i nie tyle 
ordynacja wyborcza faszystowskiego typu (o któ­
rej już pisaliśmy, a która zapewnia najsilniejsze­
mu względnie stronnictwu dwie trzecie mandatów 
w Izbie), ile dyktatura Mussoliuiego. Premier 
włoski zagroził Izbie rozwiązaniem, oświadczył, 
że „faszyzm ma władzę w rękach i zatrzyma jąk*, 
wyśmiał tych, którzy szermowali przeciw faszy­
zmowi hasłem wolności —  I po tern wyznaniu 
swego dyktatorskiego credo —  ani nie został 
z Izby deputowanych wyrzucony, ani w głosowa­
niu obalony, ale otrzymał votum zaufania! Dowo­
dzi to, że po 8 miesiącach swej dyktatury Mus- 
sólini ma za sobą jeszcze ciągle większość kraju, 
że się jeszcze nie zużyi i że Izba pozbawiona 
jest sympatyi w społeczeństwie. Faszyzm bę­
dzie zatem na najbliższą przyszłość decydował
0 losach Włoch. A  właściwie nie tyle faszyzm, 
ile Mussolini.

Najpoważniejszym przeciwnikiem faszystów 
podczas wyborów będą „popolari“ . Niestety za­
braknie im znakomitego organizatora i wodza, 
jakim był ks. Liiigi Sturzo, który 10 b. m. złożył 
dobrowolnie urząd sekretarza politycznego partji. 
Złożył go zaś dlatego, że za jego antyfaszystow­
ską politykę czynił rząd odpowiedzialnym (nie­
słusznie) Watykan. Ks. Sturzo, by odebrać pod­
stawę tym oskarżeniom, poświęcił swoją osobę
1 wycofał się z kierowniczego stanowiska w stron­
nictwie.

„Popolari“ zachowują jednak i po dymisji 
don Sturza kierunek polityczny ten sam, jaki mieli 
od kongresu turyńskiego. Me występując formal­
nie przeciw rządowi, zwalczają jego reformę wy­
borczą i dążą do przywrócenia we Włoszech pa­
nowania demokracji. Dyktatura przecież nie mo­
że być trwałą' już choćby dlatego, że opiera się 
na energji, genjuszu i popularności jednego czło­
wieka, który jest śmiertelnym, jak każdy inny. 
Nie ulega wątpliwości, że w najbliższych wybo- 

1 rach faszyści znajdą w „popolari“ groźnych pize- 
I ciwmików. Na razie zwydęscą jest Mussolini. On 
takie będzie przeprowadzał wybory do Izb na 
podstawie nowej ordynacji, co mu już zapewnia 
znaczną przewagę nad przeedwnakami.

Ztiaze l ( i i i  M .  Kar. w  la iccs ls is  w ^ Il
Powstał ten Związek na terenie całej Polski 

przed wyborami i dla wyborów, z chwilą zatem 
przeprowadzenia wyborów stal się już bezcelo­
wym i przestał jako taki istnieć. Nie istnieje 
też nigdzie w Polsce, bo przecież poszczególne 
kluby dawnej „ósemki** są samoistne, samoistną 
politykę prowadzą i specjalnego związku jednoli­
tego nie twoTzą. Związek jedności ehrześc. naród, 
w rzeczywistości nie istnieje w Polsce.

Ale chciano ten związek utrzymać w Malo- 
polsce wschodniej ze względu rzekomo na interes 
narodowy który ma stać ponad interesami par­
tyjnymi i domaga się w stosunku do elementów 
nie-połskieh jednolitego frontu.

Dobrze, odpowiadamy, aio musi się to stać 
na podstawie osobnego pon 2umienia i na pod­
stawie dokładniej omówiony cii warunków, a to 
się dotąd nie stało. Oo się bowiem dzieje?

Narodowa demokracja, rozporządzająca „Sło­
wem Polskiem** i pewnymi wpływami z czasów 
dawnych, pragnęła zagarnąć dla siebie piękne 
hasło chrześcijańskiej jedności narodowej i ludzi 
uczciwych, a mniej orjentujących się w robocie 
poszczególnych stronnictw, zapędzić na własne 
podwórko. Takie widocznie były plany, bo mało 
troszioząc się o porozumienie i zgodę innych, 
sama stworzyła Tymczasową Komisję Cli. J N. 
we Lwowie dla Małopolski wschodniej, a  nastę­
pnie rozpoczęła tworzyć pod tą firmą Komitety 
okręgowe i powiatowe.

Może była w tern także robota narodowa, ale 
w każdym razie na pożytek własnej partji. To 
też inne part je (w szczególności Ch. D.) na tę 
jednostronną robotę patrzyły krytycznie i zażą­
dały głosu.

Chrzęść. Demokracja wie, że na terenie Mało­
polski wschodniej jest stronnictwem młodszem 
i słabszem, że musi sobie dopiero teren wywal­
czyć i w tym celu musi mieć ręce wolne do sa­
modzielnego postępowania. Zdaje sobie także 
sprawę, że na wolnem współdziałaniu stronnictw 
narodowych sprawa narodowa może tylko zy­
skać, bo tylko w ten sposób stronnictwa te mo­
gą zaprządz wszystkie warstwy do służby pu­
blicznej Takie jednak stanowisko z fetmenicm 
Komitetów CK J. N., jak je pojmowała Nar. De­
mokracja, pogodzić się nie da i dlatego Ch. D. 
zwróciła się przeciw takim związkom. Interes na­
rodowy będzie dostatecznie zabezpieczony, jeśli 
utworzy się we Lwowie jakiś wspólny Komitet 
czy Rada z osobnem biurem dla obrony ogólnego

Z wycieczki do Estonii.
(II). Dziennikarstwo łotewskie rozwinęło się po 

utworzeniu samodzielnego państwa bardzo intensy­
wnie. Każda partja polityczna posiada własny or­
gan, a organ agrarjuszy, umiarkowana „Brihwes 
Semes“ posiada wśród. włościaństwa około 20.000 
odbiorców. Pomiędzy włościanami przeważnie znaj­
dują zbyt dwie gazety socjalistyczne, których pro­
paganda wśród robotników jest utrudniona wsku­
tek braku robotnika łotewskiego i zaniku łote­
wskiego przemysłu.

Gdy się wjeżdża do Rygi, rozłożystej, żywej,' 
tonącej w przestrzeni i zieleni, przerażenie ogarnia 
na widok pustych olbrzymów, które przed wojną 
zatrudniały po kilkanaście tysięcy, a teraz, stoją 
puste, jak przeklęty koszmar przeszłości Produk­
cja ryska była obliczona na Rosję, teraz fabryki 
zgoła nie pracują, zniszczone i przez Rosjan i przez 
Niemców.

Stosunki pomiędzy Łotwą a Estonją zacieśnia­
ją się nieustannie. Oba państwa posiadają zbyt 
wiele wspólnych interesów, a nasycone są teryto­
rialnie, że kwestji spornych pomiędzy niemi pra­
wie niema, co zresztą pono nie przeszkadza prasie 
czynić sobie sąsiedzkich przymówek. Jedynym 
spornym terenem była kwestja Wałku, który przy 
interwencji sojuszników podzielono ostateiznie, 
jak Cieszyn, na miasto łotewskie i estońskie.

Trudno zresztą, by pomiędzy niemi panowały 
inne stosunki, skoro sojusz Łotwy i Estonji zawią­
zał się na polu walki, Estończycy bowiem w roku 
*919 i 1920, więo dwukrotnie przychodzili Łoty­
szom z pomocą, zresztą w dobrze zrozumianym 
swoim interesie, walcząc i przeciw bolszewikom 
i przeciw napastnikom memiecko-io^jakim. Pułki 
estońskie broniły R yg i

W takich okolicznościach, choć porozumiewać 
się muszą w języku obcym, rosyjskim lub niemie­
ckim, oba państwa wiążą się różnemi konwencjami 
i zacieśniają ciągle wzajemne stosunki.

Rankiem wjeżdżamy iw Estonję. Około szóstej 
pijemy kawę w Tartu (Dorpacie) i poimy się wo­
nią bzów. Tak jest, bzów. Gdzieśindziej w czasie 
wędrówki, nad morzem, spotkamy eię z koniwalja- 
mił Druga tego roku wiosna, takasama kapryśną, 
jak i  u nas; z okresu dżdżystego i zimnego prze­
szła Estonja odrazu w fazę upałów.

Na stacjach tłumy. Ludziska taksamo się lepią 
do pociągu, jak u nas do spacerowych w niedzie­
lę. Wszystko to płynie do Tallina na uroczystości 
śpiewaicze. Jadą wszyscy z wielką powagą, sku­
pieniem, spokojem; pomimo ścisku panuje porzą­
dek i brak jakiegokolwiek zgiełku. Jadący na zjazd 
śpiewacki nie zanucili nawet żadnej piosnki, nie 
ozwała się żadna basetla! A  przecież już w drodze 
widać, było, że uroczystości mają charakter po­
wszechny, ludowy, impulsywny. U nas, ho, ho, ka- 
żdyby przebył pół drogi czyśćcowej, tyłoby doznał 
przykrości, wymyślań 1 gzturchańców; pociąg zaś 
sam szalałby z radości, pieśni i bez troskliwości.

Ale też może nie moglibyśmy się pochwalić 
tern, czem słusznie Estończycy mogą się pochlubić: 
w uroczystościach śpiewackich, w których uczest­
niczyło około 100.000 osób, policja nie zanotowała 
żadnych napadów, ani kradzieży; w pismach poja­
wiły się uwiadomienia o zamienianych chustach, 
kapeluszach, parasolkach, torebkach itp., są to rze­
czy zupełne naturalne. Jeden z kolegów findladz- 
kich zgubił portfel z paszportem, dokumentami 
i pieniędzmi; dał ogłoszenie w dzienniku i znalazca 
wszystko mu zwrócił,

Naprzeciwko Tallina poza torem kolejowym le­
ży duże jezioro; które jest położone wyżej, aniżeli 
miasto samo. Według legendy, pogrążony .w głę­

biach jeziora starzec wynurza się corocznie ku wio­
śnie, idzie ku miastu, by eię dowiedzieć, czy już 
wykończone; jeśliby już tak było, toby jezioro wy­
stąpiło z teegów  i miasto zalało.

W  legendzie, upowatej około stolicy estońskiej, 
tkwi symbol losów narodu: ileż sił ciągle się nań 
sprzysięgało, ileż mocy najprzeróżniejszych dybało 
na zniszczenie Estończyków, a oni, jak Tallin, ro­
sną, wzmacniają eię i krzepną.

Pochodzący z plemienia fińskiego, Estończycy 
po wyparciu Gotów rozsiedli się na dzisiejszej swej 
ziemf, broniąc jej nieustannie przed drużynami na­
pastujących fcsiążąi, litewskich, ruskich i wikin­
gów skandynawskich. Włodzimierz Wielki w dą­
żeniu do morza północnego aż tu podchodzi i spala 
Tartu, aby na gruzach założyć Jurjew (Dorpat). 
Wiek trzynasty mija na stałych walkach z ryce­
rzami zakonnymi niemieckimi, walkach, które koń­
czą się dla estońskich pogan nieszczęśliwie. W  tym 
czasie Duńczycy pod wodzą Waldemara zdobywa­
ją gród Lindamia*, na którego ruinach zakładają 
„gród duński** Taanilinn, przerobiony następnie w 
Tallin, czyli niemiecki Rewel.

Wśród włodarzy Estonji należy nie pominąć 
i Polski. Kawalerzy mieczowi, zaskoczeni powsta­
niem tubylców i naporema moskiewskim, zażądali 
pomocy Polaków, Szwedów i Duńczyków, czego 
wynikiem był podział Estonji w r. 1561, dzięki 
któremu południowa część kraju, Liflandja, prze­
szła pod panowanie Polski. W  wycieczce naszej 
natrafiliśmy na te ślady, dalekie echa rządów pol­
skich. Podczas postoju naszego w Tarvastu, nieda­
leko od jeziora Yirbs, miejscowy pastor w przemó­
wieniu z naciskiem kilkakrotnie podkreślił, iż z po­
śród licznych rządów najlepiej w pamięci ludu za­
pisały się rządy polskie i szwedzkie i że po dziś 
dzień pozostały one żywe w tradycji ludowej.

Hieronim W ierzyński
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interesu narodowego i dla łagodzenia ozy usuwa­
nia ewentualnych tarć partyjnych, poszczególnym 
zaś stronnictwom pozostawi się swoobodną rękę, 
aby nie były zmuszone walczyć ze sobą i para­
liżować sobie roboty.

Związki chrześc. jedności naród. są. także z te­
go względu trudne do przyjęcia, chrzcśc. demo­
kracji, że już samą nazwą swoją wprowadzają pe­
wne nieporozumienie, co znowu mogłoby prowa­
dzić do niepotrzebnych tarć.

Chrzęść, demokracja sądzi nadto, że właśnie 
w interesie narodowym należałoby tę jedność roz­
szerzyć także na inne stronnictwa, działające 
w Maiopolsce wschodniej, skoro także na terenie 
sejmowym porozumienie sięga poza stronnictwa 
„ósemkowo" i skoro takiego właśnie zjednoczenia 
domaga kię jednolity front narodowy.

Na takiej zatem podstawie rozpoczęły się per­
traktacje między stronnictwami- dawnej „ósemki" 
we Lwowie. Idzie o przedyskutowanie rzeczy 
i o oparcie jedności narodowej na szerszej pod­
stawie i na centralnym tylko organie we Lwowie. 
Naturalnie, niema mowy o zrywaniu jedności lub 
o walce między stronnictwami. Jest tylko przy- 
jacielsika wymiana zdań, która powinna osiągnąć 
pożądany skutek. Chadek,

Wiara w absolutyzm.

„Miniowoli nasuwa się uwaga, że Polsce takiej 
epoki absolutyzmu kulturalnego (jak. epoka Ludwi­
ka XIV iwo Francji) brakło; brakło nie tylko dwo­
ru koncentrującego kulturę i promieniejącego nią 
na kraj, ale brakło tego zmuszenia myśli do sku­
pienia się w sobie, do stężenia, któreby tej myśli 
dało przewagę w duszy zbiorowej narodu nad uczu- 
cion i wyobraźnią. U nas, przeciwnie, nieprzerwar 
ne nic z ©nu życie polityczne ciągle utrzymywało 
ferment uczueia w duszy narodu, nio pozwalając 
jej się skupić, by wydobyć na czoło życia rozum, 
myśL Kształciliśmy Polaka-obywatela, zaniedbali­
śmy kształcenie człowieka. Tego byłby dokonał 
we właściwej porze absolutyzm kulturalny, jak do­
konał tego we Francji; a dokonał nie jako ślepa 
,siła —  ta, co czasem „zło zamierza a dobro czyni'*, 
ałe jako świadomy wysiłek dla dobra narodu. —  
Dwór był tego wysiłku narzędziem i świetnym 
.przejawem, dwór królewski wrogóle —  od Franci­
szka I  począwszy —  a już w szczególności ten, 
który stał się dworem „par excellence" w dziejach 
i literaturze —• dwór Ludwika XTV“ .

(M. Paciorkiewicz w ostatnim nrze „Przeglądu 
Powszechnego").

Chrześcijański ruch zawodowy.
SKOCZÓW (Śląsk Cieszyński)'. Od chwili 

otwarcia sekreitarjatu okręgowego Chrześc. Związ­
ków zawodowych, rozpoczął się żywy ruch orga­
nizacyjny w samem mieście i w okręgu. Kiero­
wnik Sekretarjatu p. Głuszek dokłada starań, by 
wszystkich robotników zrzeszyć w Chrzęść. Związ­
kach zawodowych. W  mieście Skoczowie liczą te 
Związki zawodowe przeszło 500 członków, którzy 
gTomadzą się. często w lokalu Sekretariatu, gdzie 
jest szereg pism i hroszur, odbywają się zebrania 
i  konfereeje. Ostatnie niedobitki P. P. S. ze zło­
ści, iż robotnicy masowo przeszli do Ch. Z. Z., 
urządzili przed paru dniami humorystyczną hecę 
w garbami Spitzera, a mianowicie bójkę z robo­
tnikami chrześcijańskimi Skończyła się ta histo- 
rja kiepsko dla pepesiaków, gdyż dostali od wy­
prowadzonych z równowagi robotników takie La­
nie, iż ślubowali, że będą zawsze spokojnie się za­
chowywać i zerwią z part.ją socjalistyczną. Śmie­
chu było dosyć w Skoczowie i okolicy i robotni­
cy opowiadali, iż na socjałów dobry czasem i kij 
a spokomieją.

ZJAZD OGÓLNY DELEGATÓW CHRZEŚC. 
ZWIĄZKU ZAWÓD. DOZORCÓW DOMOWYCH 
z Małopolski odbędzie się w niedzielę, dnia 22 
lipca b. r. w Krakowie w Domu Związkowym 
przy uL A. Potockiego fc 11. Program Zjazdu 
obejmuje: Nabożeństwo w kościele św. Krzyża 
o godz. kwadrans na liK ą  rano. Otwarcie Zjazdu 
o godz. 10 i pól. Referaty: 1) Obecna sytuacja 
dozorców domowych w Maiopolsce —  sekretarz 
gen. St. Front. —  2) Projekt ustawy o dozor­
cach domowych —  pxseł J. Puchałka. —  Dysku­
sja. Wybory Y/ładz Związku. Wnioski.

K R O N I K A .
NAJSTARSZY DZIENNIK POLSKI W AMERYCE

„Kuryer Polski" obchodzi 35-tą rocznicę zało­
żenia. Wychodzi on w Milwaukee, w stanie Wis- 
consin. Założył go w dniu 23 czerwca 1888 roku 
ś. p. Michał Kruszka, obecnie wydawcą dziennika 
jest zięć ś. p. Kruszki, prof. Stanisław J. Zwierz- 
chowski. Ze skromnych początków rozwinął się 
„Kuryer Polski1* w potężną instytucję, która dziś 
zajmuje ogromny gmach ’ 4-piętrowy i zatrudnia 
około 150 współpracowników. Czynszu dzierżaw­
nego za wynajęcie gmachu płaci roeznie 12.000 
dolarów. Ma już zakupioną kosztem 65.000 dola­
rów parcelę budowlaną i zamierza przystąpić do 
budowy własnego 6-p:ętrowego gmachu.

Z okazyi 35 rocznicy założenia, „Kuryer rd- 
Ski"; wydał wspaniały nadzwyczajny numer z li- 
cznemi ilustracjami. W cza.de wojny był organem 
ententofllskim i popierał - akcję Komitetu Naród, 
w Paryżu. Jest zresztą organem lewicowym' i po­
pie, a t. zw. kcrciół narodowy, tj. hodurowców.

Kraków, 18 lipca.
ZN.I2KA CEN MIĘSA WOŁOWEGO. Miejska ko­

misja ceimiko Aia. uchwaliła obniżyć ceny mięsa wo­
łowego we wszystkich klasach o 500 mk. na 1 kg„ 
ceny cielęciny zaś podwyższono na 12-—14.000 mk. 
(wedle klas —  przedtem było 9—11.000 mk.) za 
1 kg„ wędlin, i tłuszczów zaś nie podwyższono, ani 
też nie obniżono, jak również i cen chleba i pieczy­
wa białego. Tych zaś ostatnich nie obniżono z te­
go powodu, że płaca robotników piekarskich zo­
staje. z dniem dzisiejszym o 30 % podwyższona.

Dziwną zaiste jest rzeczą, że mimo ciągłego 
spadku cen zboża na targu, cena mąki wcale się 
nie obniża.

CENY TARGOWE. Wczoraj płacono za litr oni ka 
zbieranego 1.500—2000 mk., niezbieramego 2.500— 
3000, kwaśnego 2000— 2.500, śmietany słodkiej
3.500— 4000, kwaśnej 8— 10.000; za 1 kg. masła 
34—35.000, sera 8.500—9000, za jaje 900 mk. Za 
jarzyny płacono: ziemniaki nowe po 2000 za 1 kg., 
ogórek za sztukę 4— 10.000, wiązka marchwi
3.500—5000. Ceny drobiu: kura 30—50.000, kur­
częta za parę 20—40.000, kaczki po 20—80.000, 
gęsi 50—tJO.OOO mk. Jagody poszły w górę: czere­
śnie 5000 mk. za 1 litr, borówki ukazały się w 
znikomej ilości i kosztowały 30Q0 mk. za 1 litr.

ODŻYDZONE PLANTY. Dzięki bezwzględne­
mu stosowaniu kar administracyjnych przez tut. 
Magistrat, planty Diedowskie oczyszczono w zna­
cznej mierze z pejsatych bywalców czarnej giełdy. 
Należałoby zabrać się z koleji do odżydzenia ryn­
ku Kleparskiego, gdzie w czasie targu uwija się 
czarna szarańcza żydowska, tworząca czarną gieł­
dę zbożową.

NOWA OFIARA WISŁY. Wczoraj w godzi­
nach popołudniowych wezwano Pogotowie ratun­
kowe nad Wisłę, gdzie w okolicy klasztoru PP. 
Norbertanek wydobyto z wody tonącego 20-letnie- 
go Stan. Bochenka, parkieciarza. Wszelkie zabieg! 
lekarskie okazały się bezskuteczne —  Bochenka 
już nie przywrócono do życia. Należy podnieść, 
że strażnik miejski, przeznaczony do strzeżeniu 
kąpiących się w tern miejscu rzeki, w owym mo­
mencie bawił w mieście, zostawiając na łodzi rar 
towniczej dwu wyrostków, którzy nie zdołali dać 
pomocy tonącemu.

ZMIANY W P. P. Z dniem 1 lipca b. r. prze­
niesiono nadkom. Jana Szafrańskiego ze stanowi­
ska kierownika Okr. U. Śl„ ul. Siemiradzkiego, 
na takiesamo stanowisko do ekspozytury U. Ś1 
pod „Telegrafem”, nadkom. zaś Dra Stan. Rycz. 
kowskiego na stanowisko kierownika Okr. U. Ś. 
z kierownictwa Eksp. U. Śl.

Z KRONIKI POLICYJNEJ. Wczoraj zanoto­
wała ekspozytura U. śl. pod „Telegrafem" sześć 
wypadków kradzieży garderoby i bielizny, między 
tern zaś kradzież roweru niejakiemu Smolikowi 
Franciszkowi, kapralowi W. P., z plant w nocy. 
Aresztowano zaś ogółem 16 osób, w tern 12 za 
opilstwo i awantury.

Z Polski i ze świata.
TRAGICZNY WYPADEK POD JAROSŁA­

WIEM* W pobliżu wsi Surochowa pod Jarosła­
wiem przechodził onegdaj brzegiem Sanu urzędnik 
kolejowy z Muniszy, Rudolf Berka z dziećmi. Na­
gle 12-letnia córka jego, uczenica II ki. g :mn , 
usunęła się z brzegu do rzeki. Na krzyk tonącej 
rzucił się do Sanu ojciec, uderzył głową o wbity 
na dnie dyl, tkwiący tam pod zniszczonym, starym 
mostem. Berka zeinał aa miekru. a córka iesro

utonęła ku niesłychanej rozpaczy drobnego ro­
dzeństwa, które z brzegu widziało tragiczny zgaa 
ojca i najstars^j siostrzyczki.

O NIEDAWNYM POBYCIE PROF. MONROE 
NA PODHALU otrzymujemy dokładną relację, 
z której zamieszczamy kilka szczegółów, nie no­
towanych przez prasę. Znakomity pedagog ame­
rykański był obeem-y na lekcji praktycznej w gi­
mnazjum i zwiedził państwową szkołę przemysłu 
drzewnego, gdzie w zastępstwie dyrektora powitał 
go prof. Turek, a prof. Manasterski na pięknie 
rzeźbionym talerzu wręczył żonie profesora białe 
i czerwone różo, która z radocią dar ten przyjęła, 
Wyrobami szkoły drzewnej i pracą warsztatową 
uczniów był prof. Monroe zachwycony i nieje­
dnokrotnie okazywał swe zadowolenie dla doda­
tnich wyników tej pożytecznej i sławę mającej 
szkoły. Następnie zwiedził szkołę koronkarską 
i szkółkę, a raczej ochronkę na Bystrem, utrzymy­
waną przez Uniwersytet Jagiell. Burmistrz poseł 
Kozłowski podejmował gości objadem, a Tow. 
N. S. W. ucztą. Na stacji w Poroninie żebrały się 
dzieci szkolne pod kierunkiem nauczycielstwa. Do 
wagonu rzucano kwiaty. Również Da- stacji w No­
wym Tan|u ustawiła się młodzież wszystkich 
szkół. Podano profesorowi chłeb i sól, a St. Krau- 
sowiez, uczeń III ld. gimn., powitał p. Monroe 
w języku angielskim. Do wagonu podano mnó­
stwo kwiatów, a śpiewem pożegnano odjeżdżają­
cego profesora. Tosamo powtórzyłe się na stacji 
w Rabie Wyżnej. Gdy pociąg ruszył z Raby, wa­
gon profesora Monroe był formalnie przepełniony 
kwieciem polnem.

Profesor Monroe zauwrażył, że szkolnictwo 
polskie przechodzi tesame fazy, jakie przecho­
dziło szkolnictwo amerykańskie, ale u nas idzio 
to w szybszem tempie. Z pobytu w Polsce ze­
brał on sam wiele zdjęć fotograficznych swolnj 
małym aparatem kinowym, a ilustracje amerykań­
skie będą pewnie reprodukowały te zdjęcia, kttóre 
Polsce na drugiej półkuli jednać będą przyjaciół.

POŻAR OD PIORUNA W LUBLINIE. W po­
niedziałek, od uderzenia pioruna, spaliła si§ w Lu­
blinie poczta. Są też dwie osoby zabite.

DWIE WIELKIE KRADZIEŻE W POCIĄGU. 
W pociągu pospiesznym Lwów—Warszawa za 
stacją Przeworsk, skradziono inż. Leopoldowi 
Goldbergęrowi z Wiednia gotówkę w markach 
polskich i niemieckich, koronach czeskich i austr., 
w dolarach amer. i guldenach holenderskich, oraz 
biżuterię ogólnej wartości 317 maljomów marek.

W tymże pociągu i również za stacją Prze­
worsk, prawdopodobnie cisami złodzieje kolejowi 
skradli przemysłowcowi Hermanowi Gelsenhafowi 
z Warszawy z marynarki, szpilkę platynową 
z brylantami, cygarniczkę z emalji i kości słonio­
wej, ogólnej wartości 12 miljonów marek.

OSZUSTWA POBOROWE W  STRYJU. Z racji 
samobójstwa Stryjskiego komendanta P. K  U. płk. 
Borkowskiego, popełnionego przed kilku dniami, 
donieśliśmy o oszustwach poborowych, jakich do­
konywano przy sposobności poboru rekrutów i re­
jestracji rezerwistów żydowskich. Jak obecni* 
stwierdzono, prawie wszyscy żydzi bywali w obu 
wypadkach uwalniani od świadczeń służby 
wojskowej, a kilkudziesięciu z nich w drodze nie­
legalnej uzyskało zaświadczenie zwolnienia od 
obowiązku służby wojskowej i wyjechało na t?J 
podstawie do Ameryki. Taksa za uwolnienie o\ 
służby wojskowej wynosiła przeciętnie od 4 do 5 
ąiil jonów za głowę. W tej skandalicznej aferze 
oczekiwane są wkrótce aresztowania wybitniej­
szych jednostek w Stryju w nią zamieszanych.

TRAGICZNE KĄPIELE W WIŚLE. Z powodu 
wielkich upałów wzmogła się też w tym roku 
znacznie liczba osób kąpiących się w Wiśle, a za­
razem i liczba utonięć. W niedzielę, w samej War­
szawie utonęło w Wiśle w czasie kąpieli 21 osób. 
Wyłowiono tylko zwłoki ośmiu z nich, resztę unio­
sły nurty rzeki. Do późnego wieczoru rozlegał się 
płacz błąkających się nad rzeką matek i rodzeń­
stwa ofiar tragicznych kąpieli.

MIĘDZYNARODOWA WYSTAWA SZTUKI 
DEKORACYJNEJ W PARYŻU. W Warszawie 
ukonstytuował się już komitet wykonawczy dla 
działu polskiego na międzynarodową wystawę 
sztuki dekoracyjnej w Paryżu, mającej się odbyć 
w roku 1925. W skład komitetu weszli z Warsza­
wy pp.: J. Wa.rchałowski (przewodniczący), W. 
Skoczylas (zast. przewód.), Cz. Młodzianowski 
(sekretarz), F. Łopiański. (skarbnik), oraz pp.: arct>. 
prof. Stan. Noakowski, arch. K. Jakimowicz. I>. 
Herse. Ff. Szczerbiński, A. Jaszczołt. hr. A. Po- 
tpeki, prof. J Czajkowski, prof. W. Jastrzębow, 
sfci. ctyr. J. Szczepkowski, K. Frycz, prof. Miecz. 
Kotarbiński i d. M. Zaborowska, wiżvtatorka 'szkól
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zawodowych żeńskich Min. oświaty; z Krakowa* 
arch. T. Stryj eńsłd, F. Mączyński, prof. J. Me­
hoffer i dyr. J. Raszka; ze Lwx>wa: arch. Z. Har- 
land; z Wilna: prof. F. Ruszczyć; z Poznania, 
pro. St. Jagmin. W  skład prezydyum honorowego 
mają być zaproszeni poseł francuski p. Panafien 
i poseł polski hr. Zamoyski z małżonką, oraz inne 
wybitne osobistości. Patronat wystawy (działu 
polskiego) ma objąć prezydent Rzeczypospolite) 
na zaproszenie komitetu.

PROFESOR UNIWERSYTETU ZAGRZEB- 
SKIEGO W  GDAŃSKU. W  sobotę bawił w Gdafl- 
sku profesor uniwersytetu z Zagrzebia, Dr Deszic, 
który tam przybył celem zapoznania się ze sto­
sunkami Polaków na terenie Gdańska.

LETNICY POLSCY ZAPŁACĄ W SOPOTACH 
zamiast 3, około 9 miliardów marek, jako poda. 
tek od pokoi umeblowanych. Skutkiem tego, że 
rząd. postanowił nie ograniczać przyjazdu oby­
wateli polskich do Gdańska, nastąpił w ostatnich 
czasach wielki napływ letników polskich do So­
pot i Oliwy, gdzie do niedawna były pustki. So­
pocka Rada miejska, wyzyskując ten napływ let­
ników, podwyższyła podatek od pokoi umebłowa. 
mych z 20 na 60 proc. Przypuszczalny dochód wy- 
nosić będzie w tym sezonie z tytułu tego podatku 
zamiast 3 miliardów, około 9 miliardów.

WDOWA PO GIUSEPPE GARIBALDIM 
zmarła w Caprera.

STYL LAPIDARNY. Dnia 10 b. m. w katedrze 
Amiens we Francyi odsłonięto tablicę pamiątko, 
wą, sprawioną przez Anglików ku uczczeniu 
600.000 żołnierzy angielskich, poległych we Fran­
cyi i Belgii w latach 1914— 1918. Napis na tablicy 
jest  ̂krótki i wymowny: „W  tej dyecyzyi leżą po­
legli w bitwach nad Sommą w r. 1916, w obronfo 
Amiens w r. 1918 i w ostatecznej walce zwycię­
skiej w r. 1918u.

Zawiadomienia 1 komunikaty.
„DZIENNIK URZĘDOWY WOJEW. KRAK.**

(nr. 7 za lipiec) wyszedł z druku i jest do nabycia 
w cenie 1.400 mk. za egzemplarz.

NA CHORĄ SIEROTĘ, WYCHOWANKĘ SS. 
SŁUŻEBNICZEK, potrzebującą wyjazdu do kąpiel, 
zebrała wśród kolegów p. Ś. K. 911.000 marek 
i złożyła je w Administracji „Głosu Narodu*’.

CEGIEŁKI WAWELSKIE.
Dal&ze cegiełki wawelskie ufundowali: 5267

dyrektorce Wandzie Madlarowej —  naucz, państw. 
^ 3n̂ - żeńsk. im. Konopnickiej w Zamościu; 5268 
pamięci Marji Aleksandrowej Lednickiej; 5269 
podoficer. 7 p. p. Leg. —  ppłk. Zdzisławowi Mać­
kowskiemu; 6270 Dr Ludw. Rebenowi w dowód 
pamięci — wdzięczni koledzy Polsk. Banku han­
dlowego; 5271 Stefan i Irena Rutińscy z Pozna­
nia; 5272 czechosłowacka delegacja weterynar. 
w Krakowie, 23 czerwca 1923 r.; 5273 nauczy­
ciele męs. szk. bandL T. Płockiego w Sosnowcu 
ku czci kolegi Feliksa Koźmińskiego; 5274 ks. 
Jakób w . Gara, Wisconsin, Półn. Ameryka; 
5275 ks. J, u. Korczyk, Wisoonsin, Ameryka Półu.

NA WYKUPNO KOŚCIOŁA ŚW. AGNIESZKI
w Krakowie z inicjatywy Dr Feliksa Rzymkow- 
skiego, adwokata w Krzeszowicach, złożyli: Drowie 
Stanisław i, Zofja Makowscy z Krzeszowic 100.000 
marek, Jan Orczykowski z Krzeszowic 10.000 mk.. 
Dr Feliks Rzymkowski 10.000 mk., Bron. Oświę­
cimska 10.000 mk., Franc. Kulczycki, nacz. gm. 
Krzeszowice, 10.000 mk.. ks. Wiktor Klimek, proh. 
w Krzeszowicach, 10.000 mk., Sofron Tyszecki. 
geometra cyw., 10.000 mk., Andrzej i Marja Baj- 
dowie w Krakowie 10.000 mk., Włodz. Rybacki, 
aptekarz w Krzeszowicach, 10.000 mk., Andrzej 
Głownia w Krzeszowicach 10.000 mk., Antonina 
Filipowska w Krzeszowicach 5000 mk., Wojciech 
Wyka w Krzeszowicach 5000 mk., Dr Karol Le­
wandowski, adwokat w Krakowie, 10.000 mk., Dr 
Edmund Pągowski, adwokat w Krakowie, 10.000 
mk., Józef Cholewiński, prof. ginom, w Krakowie, 

. 10.000 mk. Pieniądze złożono w Redakcji ,,Głosu 
Narodu’*.

NEKROLOG JA. 
b. p. Marja z Krzymuskich Iwanowska, znana 

pod literackim pseudonimem „Theresita” , zmarła 
w.Płocku. Urodzona w r. 1878 w Budzisławiu Ko­
ścielnym, kształciła się we Francji, pisała nowele 
!L ^uc^u -Młodej Polski”  z końca XIX wieku. 
W czasie przygotowań do plebiscytu na Górnym 
lasku prowadzi pracę agitacyjna z uszczerbkiem 

zdtowia i plemienną wymową. pory wa słuchaczy.

Następnie poświęciła się pracy nauczycielskiej 
i pisała dzieło: „Polonia restituta” , historję odro­
dzenia duchowego Polski. Śmierć przerwała to za­
mierzenie.

Ś. p. Henryk Staszkiewicz, pułkownik, komen­
dant 24 dywizji piechoty, zmarł nagle w mieszka­
niu swem w Jarosławiu na udar serca, pizeżywszj 
at 47.

Z teatrów krakowskich.
OSTATNIE PRZEDSTAWIENIE „LEKKO- 

DUCHA” . Wyborna komedja J. Szaniawskiego 
powtórzona będzie jeszcze tylko trzy razy, t. ]. 
dzisiaj, jutro i w piątek 20 b. m. Na sobotę 21 
b. m. przygotowuje teatr „Fircyka w zalotach**, 
w którym p. Osterwa ukaże drugą ze swych świet­
nych kreacji. W  nieśmiertelnym „Fircyku” ożyje 
przed nami obraz polskiego roooca, ukazując 
w satyoznej farmie nasze społeczeństwo z epoki 
Stanisławowskiej. „Fircyk” , nie grany w nowym 
teatrze, ukaże się w . godnej, stylowej oprawie, 
którą przygotowuje mu p. A. Pronaszko. Obsada 
również z p. Osterwą na czele i pp.: Klońską, 
Kossocką, Kułakowskim, Niewiarowiczem, Ku- 
stowskim i Modrzewskim, zapowiada, iż niezwykłe 
to wznowienie będzie znaczną atrakcją obecnego 
sezonu.

Z TEATRU OPERA I OPERETKA komuni­
kują nam: „Bal maskowy’*, jedna z najpiękniej­
szych i najmelodyjmejszych oper Verdi’ego, wy­
stawiony będzie d-ziś, we środę, o godz. 7.45 wieca. 
po raz pierwszy po miesięcznej przerwie, z gościn­
nym występem świetnego przedstawiciela partjł 
hr. Ryszaida, bohaterskiego tenora opery lwow­
skiej, Ignacego Manna. Resztę, obsady stanowią 
doborowe siły naszego zespołu: pp. Jefimcewa,
Bamdrowska-Osmecka, Zbigmewiczówna, Mazanek, 
Isakowicz i mnL Jutro stale atrakcyjna „Dama we 
fraku” . •

A przecież tym nic się w opinii nie przebacza. 
Z młodszych zawodników bardzo dobrze zapo­
wiadają się pp. Rothwein, Pułczyński i Nieć. 
W biegu za prowadzeniem motoru wybił się p. 
Tylko niezwykłą wytrzymałością i równomierno­
ścią tempa.

m
Z okazji przypadającej 150-tej rocznicy 

powstania Komisji edukacji narodowej, oraz zgo­
nu Stan. Konarskiego zawiązał się w Warszawie 
Komitet obchodu pod przewodnictwem prof. X- 
Dicsteina.

Na dzień obchodu, Komitet wydaje specjalną 
pracę prof. Smoleńskiego p. t. „PrzewTót umysło­
wy w Polsce w XVm  waeku** i zamierza wydać 
diieło Stanisława Konarskiego p. t. „O skutecznym 
rad sposobie**.

Zwrócono się również do Ministra Poczt, celem 
wydania pamiątkowych znaczków pocztowych, 
z popiersiem wybitnych działaczy Komisji eduka­
cyjnej. Niezadługo ukażą się już znaczki z po­
piersiem Konarskiego.

Na pamiątkę obchodu zostanie wmurowana- tar 
blica marmurowa na gmachu Muzeum pedagogi­
cznego, który w swoim czasie należał do Komisji 
Edukacyjnej.

Następnie uchwalono wykonanie popiersi wy* 
bitnych działaczy jak: Konarskiego, Potockiego, 
Piramowicza, Kołłątaja, Chreptowicza i Niemce­
wicza.

Uroczystość główna odbędzie się w Warszawie 
dnia 14 października b. r.

Repertuar teatru im. J. Słowackiego. 
Środa: „LekkoduehH.
Czwartek: „Lekkoduch” .
Piątek: .,Lekkoduch” .

Repertuar Opery i Operetki.
Środa „Bal maskowy” . Występ I. Manna, 
Czwartek: „Dama we fraku”.

W zakrystii Katedry na Wawelu
są do nabycia

rowo poświęcone marmiry ołtarzowe
t. zw. portatyle. 832

Zawody kolarskie.
Zbudowanie toru kolarskiego na boisku Cra- 

oovii posunęło sport rowerowy krakowski znacz­
ni© naprzód. Aczkolwiek tor tutejszy dalekim jest 
od stawianych mu wymogów, to jednak fakt po­
siadania ziemnej areny zamiast betonowej z od­
powiednio wysokimi wirażami dał możność na­
szym kolarzom poprawienia formy i stylu. To też 
niedzielne zawody wykazały znaczną poprawę 
naszych jeźdźców, którzy w Łazarskim posiadają 
doskonałego sprintera, a w Hóchsmanie jeźdźca
0 niespożytej wytrzymałości. Szereg pięknych
1 pełnych emocyi biegów przyniósł zasłużone 
zwycięstwa kolarzy krakowskich nad reprezen­
tantami Warszawy i Łodzi. Nadmienić należy, że 
w barwach Cracovii startowali pp.' Stef i Garłye, 
z których pierwszy wykazał wspaniałą klasę 
i styl. Jego końcówki były fenomenalne i wyna­
gradzane hucznymi oklaskami licznie zebranej 
publiczności.

W sobotnich zawodach o torowe mistrzostwo 
okręgu krakowskiego tytuł mistrza zdóbył p. Ł a ­
z a r s k i  (Craco via), bijąc lekko w drugiem spot­
kaniu najgroźniejszego konkurenta p. Hóehs- 
mana. Nie obyło się przy stole sędziowskim bez 
nieporozumień —  pięciu sędziów, a może i więcej 
nie potrafiło zgodnie orzec, który z dwóch 
był pierwszym. Co powie na to sędzia footballo- 
wy, który ma uważać równocześnie na 22 zawo­
dników, nie biegnących tylko do iednei Unii?

Kopernik we Włoszech.
450-ta rocznica urodzenia Mikołaja Koper­

nika odbiła się także szerokiem echem we Wło­
szech, we wspaniałych uroczystościach ku czci 
nieśmiertelnego uczonego polskiego, świadczą­
cych o żywej sympatyi dla naszego narodu. 
Wszystkie wielkie dzienniki włoskie umieściły 
zajmujące artykuły biograficzne, historyczne ku 
uczczeniu Mikołaja Kopernika. W Turynie adw. 
AttiPo Begey, komandor orderu „Polonia Restitu- 
ta“ miał w tych dniach odczyt w Towarzystwie 
Polsko-Włoskiem przed licznie zgromadzoną i do­
borową publicznością. W  Rzymie Instytut dla 
Europy Wschodniej, kierowany przez trzech zna­
komitych uczonych i naszych wypróbowanych 
przyjaciół: seń. prof. Franciszka Ruffinkego, prof. 
Aureljusza Palmierłego i radcę Stanu dr. Ama­
deusza Giannini‘ego i redaktora głównego, prof. 
Hektora Lo Gatto, sympatycznego uczonego 
Neapol itańczyka, oprócz całego numeru majowe­
go swego poważnego przeglądu miesięcznego 
„L ‘Eurtfpa Orientale“ , poświęconego tej kwestyi, 
obecnie wydał oddzielnie książkę zatytułowaną 
„Dziewiąte pięćdziesięciolecie urodzin Mikołaja 
Kopernika** (II nono cinąuantenario dc!!a nascita 
di Nicola Copemico). Zawiera ona artykuły, napi­
sane przez: prof. Aureliusza PalmieTego „Koper­
nik i Włochy**, dr. M. Ernsta „Kopernik i Polska'*, 
Henryka Wrońskiego „Kopernik i Odrodzenie'*, 
Jana Mayera „Polacy na uniwersytecie w Padwie** 
i inne.

Ale artykułem może najbardziej interesującym 
dla nas, Polaków, w tej książce, jest artykuł o Mu­
zeum Kopernika w Rzymie (Museo Coperniemio), 
gdzie oprócz przyrządów astronomicznych i me­
dali, złączonych w jakikolwiek sposób z Koperni­
kiem, znajduje się jeden z najbogatszych księgo­
zbiorów, dotyczących osoby tego genialnego 
człowieka. Prócz jego własnych prac {zachowa­
nych w najstarszych kopiach), mamy całą bibliote­
kę publikacyi niemieckich, włoskich, czeskich, ro­
syjskich, francuskich, angielskich i polskich o Ko­
perniku.

Jeżeli jest chlubą dla Rzymu, mistrza nauk 
literatury i sztuk, dodanie do swoich skarbów 
zbioru, który wspaniale objaśnia życie i dz!eła . 
wielkiego astronoma, który dostarczył pod­
stawy i źródeł Galileuszowi do jego stu- 
dyów i jego wyn^azków —  Muzc .m Kopernika 
w Rzymie jest dla Polski powodem dumy T 
rej radości; wartość ego jednak do dziś dnia 
z . stała należycie oceniona. k:. G,

!
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Ostatnie wiadomości.
pościgu za

i

Berlin. (PAT). W związku z ucieczką, z wię­
zienia lipskiego kapitana Ehrhardta aresztowano 
w Monachium księżniczkę Hohenlohe Oehringen, 
podejrzaną o ułatwienie Ehrhardtowi ucieczki. 
Ehrhardt swego czasu mieszkał u księżnej. Ró- 
wuisż prof. Schoesser został aresztowany w związ­
ku z ucieczką Ehrhardta. Schoesser jest przewo­
dniczącym t. zw. bloku porządku, organizacji 
skrajno-nacjonaksty eznej. Istnieje podejrzenie, że 
do ułatwienia ucieczki Ehrhardta przyczyniła się 
też jego żona, która każdej chwili miała dostęp 
do więzienia. Ucieczką Ehrhaidta zajmuje się na­
dal cała prasa niemiecka.

Berlin. (PAT). „Berliner Tgblt.“ donosi z Dre­
zna, że siedmiu strażników więziennych odkomen­
derowano do Lipska dla objęcia przez nich służby 
w tamtejszem więzieniu.

JAK UCIEKŁ Z WIĘZIENIA?
Berlin. (AW) W ciągu śledztwa w sprawie 

ucieczki kapitana Ehrliardta z więzienia wyszło na 
jaw, że bezpośrednio przedtem odwiedziła go 
w więzieniu jego żona, z którą swobodnie, bez 
żadnego nadzoru, rozmawiał. Istnieją więc przy. 
puszczenia, że otrzymał on potrzebny klucz od 
żony. Jest również pewnern, że Eahardt odjechał 
w towarzystwie trzech ludzi

Demonstracje antyfrancuskie w Berlinie.
Berlin. (AW) Onegdaj przyszło tu przed gma­

chem poselstwa francuskiego do poważniejszych 
demonstracji ze strony ludności. Przed budynkiem 
zgromadziła się rzesza wzburzonej publiczną, 
śd, która usiłowała wedrzeć się do wnętrza I znie­
ważyć flagę francuską. Dopiero energicznej posta­
wie policji udało się przeszkodzie zamiarom tłumów. 
Powodem wzburzenia było wywieszenie flagf 
z barwami francuskiemi z okazji święta m urodo- 
iwęgo Francji. r h

AaerjkaMa komisya kintroina.
Berlin. (PAT). Do Berlina przybyła wysłana 

t  polecenia rządu waszyngtońskiego delegacja fi­
nansowa, w której bierze udział szereg wybi­
tnych przedstawicieli świata finansowego i banko­
wego Ameryki północnej. Celem misji jest zba­
danie na miejscu niemieckich stosunków gospo­
darczych. Na czele misji stoi amerykański mini­
ster pracy James Davis.

Nowa konstytucja boiszewii.
Moskwa. (AW). Centralny komitet wykonaw­

czy S. S* S. R. ogłosił wczoraj odezwę do wszyst­
kich narodów i rządów świata w sprawie nowej 
organizacji sowieckiej. Odtąd Rosja sowiecka na­
zywać się będzie „Związkiem socjalistycznym re­
publik sowieckich** i ma być rzekomo Związkiem 
równouprawnionych narodów. Ucisk narodowy ma 
być wykluczony. Prawa republik poszczególnych 
mają być szeroko zagwarantowane. Konstytucja 
przewiduje nawet prawo poszczególnych republik 
po wystąpieniu ze związku. Wedle odezwy, ko­
nieczności życiowe zmuszają do wyłączenia z kom­
petencji poszczególnych republik, a do oddania 
w ręce centralnych władz związkowych spraw 
następujących: Wojny, marynarki, stosunków za­
granicznych, handlu zagranicznego, komunikacji, 
poczt i telegrafów. Pozatem sprawy finansowe, 
gospodarcze, pracy, oraz kontroli będą w  znacz­
nym stopniu uzależnione od władz centralnych.

CIEMNA ROSJA.
Moskwa. (PAT) Według danych komtoarjaiu 

oświaty, w piorwszem półroczu b. r. na calem te- 
ryt ary ind? Rosji sowieckiej zamknięto 9460 szkól 
wiejskich i 1829 początkowych szkół miejskich. 
To likwidowanie szkolnictwa wynika z braku 
środków materjaliiyeh.

Wniosek a wprowadzenie saeyalizau 
odrzucony.

Londyn. (PAT). (WBK). Izba gmin odrzucała 
wczoraj 368 głosami przedw 121, tj. większością 
247 głosów wniosek eocyalistyezny, wniesiony 
przed kilku miesiącami, a dotyczący zniesienia sy­
stemu kapitalistycznego.

Kobiita turecka w parlamencie.
Paryż. (AW), „CMcago Tribune“ donosi z Kon­

stantynopola, że żona Kemala. Paszy została wy-
braną do Zgromadzenia narodowego w Igorze. 
Jest to pierwszy wypadek wyboru kobiety ture­
ckiej do ciała prawodawczego i oficjalnego udzia­
łu w życiu politycznym.

A INNA KOBIETA W LIDZE NARODÓW.
Londyn. (AW). Rząd australijski mianował 

swym przedstawicielem w Lidze narodów pannę 
Issde Web, profesora histarji na uniwersytecie 
w Melbourne.

R t ź i e  w ia d o t te ś c i .
Bukareszt. (PAT). (Orientradlo). Pisma dono­

szą, że w konferencyi w Sinaja wezmą udział tyl­
ko trzej reprezentanci trzech państw małej enten- 
ty, ale rząd warszawski i rząd grecki będą infor­
mowane o stanie obrad. Konferencya w Sinaja 
ma potrwać trzy dni.

Warszawa. (PAT). „Kuryer warszawski** do­
nosi, że attache angielski wojskowy przed wyjar 
zdem gen. Sikorskiego złożył generałowi wizytę 
i przedłożył zaproszenie imieniem lorda Gavana 
i jego małżonki do Anglii.

Kowno. (PAT). Prasa litewska, komentując 
nieobecność delegata litewskiego na konferencji 
państw bałtyckich, zaznacza, iż ze względu na 
kierowniczą rolę, jaką Polska odgrywała na tej 
konferencji, udział Litwy w tych obradach był 
niemożliwy.

Kowno. (PAT). Marszalkiem Sejmu litewskie­
go został obrany większością 52 głosów na ogól­
ną liczbę 59 głosów kanonik Staugatis (chrzęść, 
demokr.).

Wiedeń. (PAT) „N. Fr. Presse” donosi z Bel­
gradu: Król i królowa jugosłowiańscy przybęoą 
dnia 20 b. m. do Weldes i zabawią tam miesiąc. 
W czasie tego pobytu letniego nastąpi podrói 
incognito do Paryża. W  Paryżu będzie bawić 
w tym san^m czasie także i rumuńska para kró­
lewska.

Ryga. (PAT) Do pism tutejszych donoszą, że 
przywódca komunistów węgierskich, Bela Kuhn, 
uciekł z Moskwy aeroplanem na Ukrainę. Ucieczka 
ta pozostaje jakoby w związku z wykryciem spi­
sku lewych komunistów, którzy zamierzali obalić 
obecną Radę komisarzy ludowych. Bela Kuhn miał 
właśnie stać na czele spisku.

Paryż. (PAT). Pisma donoszą z Rzymu, żekrar 
ter utworzony skutkiem nowego wybuchu Etny 
koło Monte Ferro 1 Monte Neve będzie nazwany 
na cześć włoskiego prezydenta ministrów krate­
rem Mussolini^jo.

Wiadomości gospodarcze.
8 i pół miliona dolarów w- P. X. X. P. 

ed waiaciarzy.
Warszawa. (AW) Począwszy od dnia 1 do 10 

lipca b. r., wpłynęło do P. K. K. P. około 100.000 
dolarów, obecnie zaś uzyskana suma, na skutek 
energicznych represji, stosowanych w stosunku dc 
waluciarzy, wynosi 8,633.205.40 dolarów.

DROŻYZNA I PLACE ROBOTNIKÓW W  
GDAŃSKU. Gdański Urząd Statystyczny) ogłosił.

dano o rozwoju drożyzny w Gdańsku w pierwszem 
półroczu b. r. Rozpoczęła się ona raptowną zwyżką 
wszelkich cen, równolegle do szybkiego wzrostu 
kursu dolara, Gdański urząd statystyczny obliczył 
wzrost cen wyżywienia i odzieży od dnia 1 lipca 
na 156.2%. Wyżywienie samo wzrosło o 165%. 
Wskaźnik drożyzny, wynoszący 857.732, podniósł 
się obecnie do 2,756.400. Drożyzna więc w dniu 
1 lipea podniosła się w stosunku do czerwca
0 20%. Od ostatnich obliczeń dokonanych nadzień
1 lipca, upłynęło już 2 tygodnie, a przez ten czas 
drożyzna według przybliżonych obliczeń wzrosła,

znów o dal,ze 50%.
Na podstawie tych dąuych podwyższone robo­

tnikom .portowym zarobki dziennie na 220.000 mk. 
\Twa taryfa ważną jest od dnia 20 b. m.

Nowa podwyżka taryfy kolejowej.
Warszawa, (AW). Państwowa Rada kolejowa 

wypowiedziała się za podwyższeniem taryfy oso­
bowej z dniem 1 sierpnia b. r. o 33\l2%> taryfy 
towarowe] z dniem 15 sierpnia b. r. o 100%.
Uchwały Rady kolejowej będą jeszcze rozpatry­
wane na posiedzeniu Rady ministrów.

WIDOKI NA DOBRE URODZAJE W ROSJI
zeipsuły się znacznie na s&Użek zbytniej wilgoci 
w zachodniej i centralnej Rosji, a posuchy, w* 
wschodniej i południowej. We wielu gubandacb 
środkowej Rosji w ciągu ostatnich miesięcy nie 
spadła ani jedna kropla deszczu.

GIEŁDA ZBOŻOWA.
Lwów. (PAT) Żyto małopotekie z roku 1922 

230— 235, nowe żyto 180, jęczmień małopolski 
browarniany przemysłowy 270—-285, owies mało­
polski z 22 roku 370— 400. Ruch na giełdzie oży­
wiony. Ogólny obrót około 200 tan. Większą 
transakcje w żyede i w owsie, sporadyczna tran* 
akcja w jęczmieniu. Podaż w zbożu twardeu* 

przewyższa zapotrzebowanie. Transakcje w nowem 
życie z terminom dostawy do końca sierpnia. Tacr 
decja zniżkowa. Usposobienie nieco żywsze.

WYKAZ 6IEŁDY W KRAKOWIE.
z dnia 17 lipca 1923 r. l. 15j

Akcje bankowe x
w tysiącach nurek oolskicfa

pfiarow. Mai18 irauakc.
Polsk. Bank Przemysł. I-VIIL

-vsx&xpssze

50 68-66
Bank Hipoteczny I—'VIIL . 40 46

,  Małopolski . 66 86
Ziemski Bank Kredyt. X—IX. 30 85 31—34
Powszeok. Bank Kredyt. I—V. 
Akc. Bank Związkowy I —IX.

18 23

Bank Komercjalny I—IV. . 
, Handl. w Warsz. I -X .

16 20 18-20

, Związku Sp. Z&rob. 1-X. 
„ Ziem. dla Kres. Łańcut

400 476 400

Akcje Io w  handlowych
Pols. Tow. handl. „PTH." 1 - V. 60 70 70-56
Handlowa S-ka akc. „lmpox" 1,5 2,5 1,9-2,1
„Pliarma" (Mag. B. Jawornicki) 
„Polski Blolj" Tow. trans, handl. 
C. Martwią. Dom.eks.-hndl.Poz. 
Żegluga Polska I—III. .

80 10C 90-93,5
3,o 4,5

7 8
Akcje Tow. przemysł.
Zieleniewski I—IV. . 800 850 825
H. Cegielski, fabr. masz. Poznań 120 160 135
Warsz. Ska Bud. Parowozów 140 180 170
„Automotor" fabr. samooh odów 
Zakł. mech. „Ursus" Warsz. I.

26 85 10—35

„Potęga" Tow. p. fabr. huty żel. 
„Trzebinia" fabr. masz. roln.

i 275 325
225 1 275 250

Zakłady amunicyjne „Pocisk" 
Huta żelazna, Kraków..

140 170 165

„Górka" fabryka cementu I-Ilł. 850 ! 1000 900
Sierszańskie Zakł. Górn. 1-IV.‘ 700 750 730
„Tepege" Tow. dla przedś. gór, 
Polska Nafta I—III. , .

300 ' 350 310
75 ; 95 83-91

„Olkos" I - I V . 320 ■ 400
„Pezat" Powsz. zakł. budowl. 18 23
„Strug" Przemysł Drzewny . 
Syndykat Koszyk. Kraków Ml.

35 45 10-50
U 65 53-60

Fabr. przetw. tłuszcz. Trzebini 400 450 400
„Krakus" Zjedn. fabr. wysk. 80 115 107
Fabr. i Rafin. oukr. w Chodor. 000 650 620
Fabr. porcelany w Ćmielowie 190 240 200
Ska Akc. Elektr, Okr. Siersza 60 70 65-<0 i
Fabr. papieru W. Nlemojowski

"
240 280 250 J

*

Zurycli. (PAT).
Zamknięcie giełdy. Berlin. 0.0021; Holaadjai 

224.75; Nowy York 275; Londyn 26.37: Pa­
ryż 33.40; Mediolan 24.60; Praga 17.20; Blida- 
rnszt 0.0G 1/2- Bukareszt 2.95; Belgrad 6,20; 
4ofja 5.20; Warszawa 0.0047; iWiedon 0.0081, 
ui-dr, korna stemplowana 0.00811/2.

Warszawa. (PAT).
Waluty. Dolary Stanów Zjednocz, 117.000 

sprzedaż 118.000, kupno 116.000, marki niem.
0. 52.

Czeki. Belgjol 5750 Sprzedaż 5810, lomn© 
5690; Berlin 0.54, 0.52; Gdańsk 0.54, 0.52; Eon- 
dyn 547.800— 537.000; N owy York 119/V'',t—  
117.000; Pary# 6970— 6880; Szwajcaria 2085C
U On-tKft. TX7i^~it 4 «rv 4 wo 'do 20450; Wiedeń 1.60— 1.58.
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Mały felieton.
Kigrodj dla najpilniejszych staruszek.

Żyjemy w czasach rekordów, konkursów i in­
nych sensacyj. Niedawno w Paryżu otrzymał na­
grodę konkursową najlichszy romans, a obecnie 
i  pism rzymskich dowiadujemy się o nagrodzie, 
przyznanej w Turynie drogą konkursu najpięk­
niejszej staruszce. We Francji niedawno był roz­
pisany konkurs dla najpiękniejszej kobiety we 
Francji. Zwycięska dama wyszła wkrótce potem 
zamąt za bardzo bogatego Anglika. Włosi nie są 
tak chciwymi sensacji i mają widocznie wyższy 
cel na oku. Ich konkurentki liczyć musiały naj­
mniej 75 lat. Nagroda przypadała tej staruszce, 
która miała najlepiej zakonserwowane włosy, naj­
świeższą cerę i najprostszą postawę. Konkurs był 
rozpisany w Turynie. Zdobyła ją pewna Włoszka, 
licząca 82 lata. Czyta ona jeszcze bez szkieł i robi 
wrażenie 50-letniej damy. W  konkursie tym mu­

siał być podany wiek, co jest —  jak wiadomo 
u kobiet rzeczą najsłabszą, a nadto tylko najstar­
sze kobiety miały szanse zwycięstwa. W  każdym 
razie oryginalny rekord.

Hygiena oka.
Dużo zrobiło się ostatniemi czasy w dziedzinie 

liygieny wogóle. Lecz jeśli chodzi o hygienę oka, 
to wyznać należy, że pozostaje ona i nadal w za­
niedbaniu. Oko leczymy dopiero wówcz°s, gdy 
jest chore, mało o to dbając, aby je chronić przed 
osłabieniem. Wypoczynek dla oka — to rzecz kar­
dynalna. Następnie uważać należy na oświetlenie, 
przy którem się pracuje. Ludzie, używający szkieł, 
powinni dać oku dłuższy wypoczynek, bo czytanie 
i pisanie przy pomocy szkieł, męczy oko znacznie 
więcej. Czy tanie w pociągu, lub w wozie tram­
wajowym, jest bardzo szkodliwe. Czytanie w łóż­
ku nie nadweręża wzroku, jeśli książkę lub gar 
zetę trzyma się poniżej oczu.

Długowieczni w Polsce.
Z pomiędzy wielu innych, Mikołaj ks. Radzi* 

wiłł, pijąc przez całe życie tylko wodę, żył lat 100. 
Arcybiskup gnieźnieński Jakób ze Skotnik przeszło 
ut 100. Na nagrobku dziada Feliksa ze Szreńska, 
wojewody .płockiego, jest napis, iż żył lat 110. 
Zmarły we Lwowie w 1858 roku Samuel Stefano­
wicz, arcybiskup obrządku ormiańskiego, żył lat 
108. miesięcy 8.

Z pomiędzy pochowanych na cmentarzu Po­
wązkowskim w Warszawie, Antoni Wejnerfc muzyk 
dworu Stanisława Augusta (z prawej strony przy 
kościele) żył lat 100, zaś ks. Bazyli Kalinowski, 
prowincjał Bazyljanów (kwatera 24, szereg 1) lat 
108.

Jeszcze przed kilku miesiącami spotykało się 
w Warszawie Wincentego Szurmińskiego, stale 
wspomaganego przez literatów i poetów, który 
miał lat 110. Być może, że jeszcze żyje.

OGŁOSZENIA Drobne za wyraz  ............................... ...
Za 1 wiersz milimetrowy w  zwykłych ogłoszeniach
Nadesłane za 1 wiersz m ilim etrowy....................  .
Nekrologi za 1 wiersz m ilim etro -w y ..........................•
Komunikaty po kronice za 1 wiersz milim................
Ogłoszenie na 1-szzej stronie za 1 wiersz milim. . . 
Układ tabelaryczny  ............................. ...

Marek 250
500

1500
1000
2000
2500
8000

T O M A S Z  GÓRECKI, Handel towarów żelaznych . " ' m l  Kraków, Rynek Główny
F A B R Y K A  Ś W I E C  W O S K O W Y C U
F E L IK S A  M IK E S K 1

W  K R A K O W IE , n i. S Ł A W K O W S K A  19. 
rok  założenia 1886.

533

Poleca Przewielebnemu Duchowieństwu oraz Szanownej Publiczności 
świece z białego i żółtego wosku, gładkie i ozdobne, wyzłacane, 
na drzewie oblewane woskiem do nadstawiania, salonowe, stoczki 
do zapalania, kadzidło kościelne po cenach fabrycznych. Wysyłki 

uskutecznia starannie i punktualnie koleją i pocztą.
.fc3 ym sm ssm  m m srm n o r

 PIERWSZA KRAKOWSKA WYTWÓRNIA
PRZYBÓRÓW PSZCZELNICZYCH 
b e  oraz Wyrobów Metalowych 

WŁADYSŁAW GAWOR
Bcowces. injialator wodociągów  

KRAKÓW, UL. iW . TOMASZA L. 2.

brazki napamiątke I. Kom. św . i w a ż n e  d la  paw i 

oSirazy, figury, ramy,
Wyroby skórkowe z Miejsca Piastowego, 
torebki damskie, portfele, teki na akta

poleca 343

S T A N IS ŁA W  R Ą B
KRAKÓW- SŁAW KOW SKA 4.

WAŻNE DLA PAŃ !

SALON F&YZYERSKI
wjfłucsnle lyłko dla P a * ! Czesanie, — Farbo­
wanie włosów z gwarancją., — Masaż twarzy. — 

Manicure. 621

JERZY W£ISS byty pracownik firmy ŁabuM
K rak ów , S ław kow ska  4. (wejście z bramy).

!2 W AŻNE DLA PAN !! 534

HIUKS

Pracownia ubiorów damskich
«S. K a l a f a r s k i e g o

K R A K Ó W , U L . S ZE W S K A  1 2 .
Pierwszorzędnie wykonuje kostjumy, płaszcze 

i t. p. po cenach przystępnych.

BELLOC LOW NDES.

Koniec jej miodowego miesiąca.
Przekład z angielskiego.80

Zniżył głos, lecz Nancy i tak zrozumiała, 
choć mówił po francusku.

Bezwiednym, instynktownym ruchem wy­
ciągnęła ku niemu dłoń a Gerald pochwycił ją 
w  mocnym serdecznym uścisku. Wówczas po 
t&z pierwszy na twarzy janitora ukazał się 
wyraz współczucia.

~  Tiens! tiensl więc to pTawda? Ci młodzi 
ludzie —  brał ich obecnie za rodzeństwo -— 
przybyli tutaj w poważnej sprawie, nie z cie­
kawości, jak przypuszczał pierwotnie?
. ~  Proszę, wejdźcie państwo tutaj i pocze­

kajcie. To pokój lekarza, ale pani może wejść 
i posiedzieć chwilę, póki wszystkie formalno­
ści nie zostaną załatwione.

Otworzył drzwi i pokazał im wnętrze salo­
niku urządzonego w staroświecki, niezwykły 
sposób, zupełnie odrębny od urządzeń istnie­
jących w podobnych instytucjach za granicą.

W  jednym rogu znajdowało się wykwintne 
biurko, a ścianę między dwoma oknami zajmo­
wała oszklona szafa, sięgająca od podłogi do 
sufitu.

Młody Burton rzucił na nią okiem i natych­
miast odwrócił głowę. Szafę wypełniały mo­
dele woskowe głów, które mogłyby należeć do 
mieszkańców dantejskiego piekła.

—  Zdaje mi się, że pani będzie musiała 
tutaj chwilę na mnie poczekać —  rzekł łago­
dnie do Nancy, niech pani usiądzie i patrzy 
w Okno na rzekę...

Nancy posłuchała go bez protestu. Patrzyła 
na barwną, ruchliwą panoramę rozsnutą przed 
jej oczyma i w jakiś dziwaczny, mistyczny

niemal sposób zdawała sobie sprawę, że widok 
ten jest ładny i że podobałby się Jankowi. 
Koryto rzeki w tein miejscu zajęte było tra­
twami, a pod samem oknem morgi widniała 
duża barka wysypana ziemią, służąca za mie­
szkanie dla jakiejś małej szczęśliwej rodziny. 
Jeden jej skraj' zamieniony był na maleńki 
ogródek, a pod cieniem miniaturowej winem 
obrośniętej altanki bawiło się dwoje dzieci 
w jakąś zajmującą gTę. Widok ten —  obraz 
normalnego zwykłego życia wlał nieco ulgi, 
odrobinę ukojenia w  zbolałe serce Nancy. Nie 
mogła pojąć, by kidykolwiek w życiu mogła 
być jeszcze tak szczęśliwa, jak te radosne, 
beztroskie dzieci. A  przecie takie właśnie 
'szczęście proste i spokojne było jej udziałem 
pized dwoma jeszcze dniami.

Gdy Gerald Burton powrócił, ujrzał z żalem 
głębokim łzy, spływające wzdłuż jej lic.

W  chwilę później, gdy dążyli za przewod­
nikiem ciemnymi i wilgotnymi korytarzami, 
łzy te oschły, a na ich miejsce w  oczach 
młodej kobiety ukazał się wyraz bezgranicznej 
trwogi, do uszu ich bowiem dobiegały jakieś 
dziwaczne zgrzytliwe i donośne dźwięki.

—  Co to takiego? ~  ‘krzyknęła Nancy 
głośno.

Nerwy jej były tak napięte, lęk tak dot­
kliwy, że straciła na chwilę panowanie nad 
sobą. *

Janitor, jakby rozumiejąc jej pytanie, rzekł 
uspokajająco:

—  To tylko maszyny zamrażające. To nic 
groźnego. One idą tak dzień i noc, nigdy nie 
milkną. Co do mnie —  dodał jowialnie —  lubię 
bardzo ten odgłos. Widzićie państwo, gdy leżę 
w łóżku i słucham tych dźwięków, wiem, że 
wszystko jest w porządku. O! toby było źle, 
gdyby maszyny stanęły choć na dziesięć 
minut.

Potrząsnął głową tajemniczo.
Nancy odetchnęła z ulgą. Nie rozumiała 

tego, co mówił ten człowiek, ale już sam głos 
jego brzmiał przyjemnie i uspokajająco. Nato­
miast nie odczuła wcale doniosłości i znacze­
nia ogromnych maszyn, które ujrzała, gdy 
mijali ogromną halę, pełną wielkich niezmor­
dowanie poruszających się kół, od których 
mimo upału tego czerwcowego ranka, wiało 
lodowate zimno.

Gdy znaleźli 3ię w  przeciwległym krańcu 
hali dozorca dał młodemu Amerykaninowi 
ostrzegający znak:

—  C-est ici —  szepnął po cichu, a Gerald 
natychmiast wysunął się naprzód i podszedł 
bliżej dozorcy.

—  Czy to, co zobaczymy, będzie bardzo 
straszne? —  rzekł prędko. —  Chciałbym tej 
młodej lady oszczędzić, o ile to możliwe, wi­
doku okropności.

—  Straszne —  odparł tmten —  to zależy 
od tego, co nazywamy strasznem. Niejedni 
z moich pensjonarjuszy był zaiste niebez­
piecznym osobnikiem w swoim czasie. Ale 
teraz?... na szczęście proszę pana umarli nie 
gryzą... —  Roześmiał się, kontent, ze swego 
okropnego żartu.

GeraŁd żachnął się niechętnie. Za chwilę 
weszli oboje do diużej przewiewnej sali, która 
wyglądała jak ponura) pracownia Przeznacze­
nia, przecięta w szachownicę kształtem czarno 
i biało malowanych wielldąh s-krzyń, stojących 
na kamiennej posadzce.

W  rogu stało wiołkie npdło z odkrytem wie­
kiem.

,(Ciąg d<x‘sz j nvńąpi).
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N A D Z O R C Z A
Syndykatu Kupców Małopolskich S. A. w Krakowie

zawiadamia, że

rugie Zw|sza|ne Ogólne Zgromadzenie akejonarjiszów
odbędzie się

dnia 31 lip c a b .r . (w torek) w  Izbie Kupieckiej gmachu Magistratu w  Krakowie  
o godzinie 7-m ej wieczorem  —  z następującym porządkiem  dziennym :

1). Odczytanie protokołu z poprzedniego posiedzenia.
2). Sprawozdanie Dyrekcji.
3). Wniosek Rady Nadzorczej o podwyższenie kapitału akcyjnego.
4). Zmiana § 8. statutu.
5). Wnioski i interpelacje.

Jan Kwiatkowski
828 Prezes Rady. Nadzorczej.

ss4 f u t u a
damskie i męskie oraz 
garnitury futrzane w y­
konuje starannie i gu­
stownie ze swego lub 
dostarczonego t o w a r u  
p rac ow n ia  kuśnierska 
Stanisława Pieniążka i za­
kład kuśnierski Juijana 
Wajdy w Krakowie, św. 
Jana 3 w podworcu (da­

wniej Pasaż Bielaka), 
Tamże piękny biały lis 
okazyjnie do sprzedania.

Wszelkie
przybory szkolne

poleca 780

MICHAŁ SŁOMIANY
Skład papieru i galanterii 

Kraków, Sławkowska 42.

Tanio!
S i e l s k i e  m a te r ja ły  
na u b ran ie  i kostju * 
m y. K raków , P o w iś le  

10, 18 p 647
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Gdy od czerwca b. r. podniosły się ceny węgla gór­
nośląskiego dwukrotnie, bo o 58% a następnie od całości 
o dalsze 30%, oraz podniosły się świadczenia dla per- 
sonalu i równocześnie wskutek dewaluacji marki wszyst­
kie wydatki z ruchem fabryki połączone, zmuszoną była 
Komisja gazowo-elektryczna, na posiedzeniu dnia 13-go 
lipca 1923 uregulować cenę gazu za rachunki z okresu 
siódmego 1S23 bez względu na termin odczytywania 
gazomierzy na

Mkp. 4000 —  za 1 m3.
Należytości te będą inkasowane od 1 sierpnia b, r.

‘ Dyrekcja Gazowni zawiadamia o tern P. T. Konsumen­
tów i uprasza, by Ci P. T. Odbiorcy, którzy na powyższą 
cenę się nie zgadzają, zechcieli o tern zawiadomić Dyrekcję 
Gazowni listem poleconym i równocześnie zaprzestali 
używania gazu. Gazomierze te będą zabrane i ustawione 
innym zgłoszonym odbiorcom. Używanie gazu po ni- 
niejszem ogłoszeniu będzie dowodem akceptacji ceny 
gazu po Mkp. 4000.-*- za 1 m°. 833

Krakowska Gazownia Miejska.
13UM OTM aBB&iM»m n
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Sprzedaż skór
U T O I i E S O  M A R K I E W I C Z A

obecnie

SZYMON GIBEK
w Krakowie, ul. św. Krzyża L. 7

poleca 352

skóry wierzchnie i podeszwowa :
w dużym wyborze, oraz narzędzia szewskie i przybory sportowe 

do obuwia, gumy, prawidelka, sznurowadła, pasta "i t. d.

Krycie dachów.
Uruchomiona wytwórnia 
dachówek ,Asbit“ wyra­
bia z czystego asbestu ka­
nadyjskiego pierwszorzę­
dnej jakości materjał na 
najnowszych zmontowa­
nych obecnie maszynach. 
Ceny konkurencyjne, do­
stawa natychmiast. Kra­
ków, Starowiślna 55. 748

g s s g ę g s e O S z S M s i S e S  
księgi  h a n d l o w e
Reoistratery, kałamarze ozdobne i biurowe oraz 

wszelkie przybory kancelaryjne i szkolne • 
-=-= p o le c a  s k ła d  p a p ie r u  i  g a ia n te r y I  «*=»=

MicS&afi S łom iany
K R A K Ó W  —  ulica Sławkowska 1. 24.

„MARTA1 Pracownia Towarz. 
popier. przem. koli.

poleca:
Różańce, szkaplsrze, birety, obrazki, szaty 
liturgiczne. Przyjmuje zamówienia na cho* 

ręgwie, sztandary etc. 
s r a  Odnawia s ta re  aparata. =====

C e n y  u m ia r k o w a n e . 450
iCrakSw, yl. św. Jara 24.

Wanny cynkowe
w s z e lk ie g o  r o d z a ju ,

piece kąpielowe, klozety pokojowe i bidety 
własnego wyrobu poleca f irm a

I h ż .  W Ł A D Y S Ł A W  B I E N I A R Z
w Krakowie, ul. Szpitalna 18. Tel. nr. 138. 649

Ważne dla wszystkich stowarzyszeń katol.

Nowy rodzaj zabawy,
który swoją wzniosłością, pięknością i praklycznością 
ujmie sobie wszystkie stowarzyszenia katolickie, pod 
nazwą : „ G r a  \\ z ło te  z ia r n k a * 4 Świętych Pań­
skich na dowolną ilość osób, jest do nabycia w kla­

sztorze P. P. Klarysek w Starym Sączu. 
Zamówienia przyjmuje się na razie najwyżej na 20 
osób czyli 20 serji. Każda serja osobno do nabycia 
po 5000 Mk w wydaniu ozdobnem, 1000 Mk w wy­

daniu najprostszem. 793
Wysyła się tylko za uprzedniem nadesłaniem gotó- 
ki lub za zaliczką. •— Adres: Klasztor F. P. Klarysek 
Siary Sącz. Dochód przeznaczony na ódrestaurowanie 
konwiktu klasztornego. X. P. Maciąg, kapelan.

Czekolada Czekolada
„FRANCOIS"

Kijowskiej Fabryki F. 80Ł0MBEK i S-ka,
uznaną została przez świat elegancki 

najwytworniejszą i najlepszą.
za

Wyłączna
reprQxen?ac|a

Wyłągsna
reprezentacja„URSUS"

Ajencja handlowa w Krakowie, ul. Sobieskiego L 1.
Poszukuje sie 831 subagentów na prowincją.

® ® @ © © @ @ © @ © ® © ® @ © @ ®

UWAGA!
Odlewarnia dzwonów w  Kałuszu i filja w Prze­

myślu pod firmą: Braci Felczyńskich szerszemu ogó­
łowi byłej Kongresówki jest dotąd prawic nie­
znana,, aczkolwiek istnieje od lat 110-ciu. Przy­
czyną (lego były ścisłe granice odwiecznych wro­
gów Rzeczypospolitej.

Z chwilą jednak, kiedy w rzędzie ludów euro* 
pejskich na karcie politycznej znalazł się, że tak 
rzekę, cudnie i naród Polski, wówczas poczęto się 
przenosić z krańca na kraniec Rrzeczypospolitej 
nietylko myślą ale i ciałem. Wówczas to i nasz 
Szanowny Proboszcz Ks. Błażej Gąbka, znalazłszy 
się w lak odległym zakątku ziemicy polskiej, jakim 
jest Przyłęk Szlachecki, parafja djecczji Kieleckiej 
nad rzeka Pilicą, pośród szumiących lasów i łąk 
soczystych i, zobaczywszy, żc z kościółka pod we­
zwaniem Sw. Jana Chrzciciela wrogowie Austrjacy 
zabrali wszystkie dzwony, pomyślał najprzód o tem, 
aby dzwony sprowadzić, by glos ich miękczył ser­
ca parafjan i rodził w  nich szlachetne uczucia, 
mocą których prędzej człowiek zespala się z Bo­
giem i zacniej mu żyć z ludźmi.

W tym celu pominął wszystkie firmy bliższe 
pod względem dystansu i wygodniejsze co do ofert 
a udał się do Przemyśla do "Braci Felczyftskieli i wią­
żąc się z n;mi kontraktowo co do sumy i czasu, 
wygrał stawkę kompletnie i nie zawiódł się.

Przedewszyttkiem firma wywiązała się z zada­
nia znakomicie. Przysłała nam trzy dzwony, stano­
wiące śliczną harmonję — niczctn piękna muzyka, 
Ornamentyka dzwenow przedstawia śliczny widok 
dla oka — wieniec wiązanek z prześlicznych kwia­
tów zebrany. Głos dzwonów osobliwie największe­
go — wymknąwszy się z wieżycy kościelnej —̂ 
długo, długo drga w  powietrzu aż dopiero gdzieś 
hen, hen daleko zamiera niepostrzeżenie.

Och doprawdy! dziś dopiero czujemy się szczęt 
śliwi w parafji, że po tylu latach usłyszeliśmy z po­
wrotem ten głos dzwonów, jako głos Boży; dziś 
dopiero możemy powiedzieć, że przy każdej uro- 
czystoścj eucharystycznej na gtos dzwonów czuje­
my, jak nam serce pęcznieje i pierś się wzdyma 
z powodu namiętnego wesela ducha.

Och niech Bóg Najwyższy szczęści firmie Braci 
Felczyńskich w icb solidnej i sumiennej pracy, a na­
szego kochanego Proboszcza zdrowiem darzy za 
dzieło, którego w tak trudnych warunkach dokonał. 
829 Parafjanln X.

Wydawca; za „Głos Narodu** 8półka Wydawnicza z ogran. odpowiedz. K. H o l e k s a .  —  Redaktor naczelny i odpow. Jan M a t y a s i k .  
Drukarnia ..Głosu Narodu** w Krakowie Dod zarządem Romana Feifca,


